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olska odrodziła si11 z krwi przelanej 
krwią odeprze wrogie zakusy! 

35· milionów Polak6w nie da siq upokorzyć. 

• 
I 

H.DOJIJ tzycia, modelowaafa krawl•· 
czyzny I robót ręcznych wy-

ll<'Z3il\ KURSY mistrzyni PUTOW·EJ 
Zn pi 1y codziennie Ł6dt. Piotrkowa ka I OJ, p•rt•r 

WARSZAWA 3,5. Marszałek Makowski ski ego rozpatrywano rządowy projiekt usta1 
zwołał plenarne posiedzenie Sejmu n1ai p~ą- wy o dodatkowiym kredycie na r. -938-39. 
tek dnia 5 maja na godz. 11 rano. W projekcie tym chodzi o dodatkowy kre­

Po za porządkiem dz.i.ennvm wygłosi d)1 w kwocie 2 miln. zł. na wydatki Min. 
przemówienie min. Beck. · Spraw Wojsk. Pokrycie tych wydatków 

. projekt przewiduje w dochodach z podat­
PROJEKT USTAWY O PEŁNOMOCNI- ku dochodowego. Projekt ustawy przyjęto 

CTWACH DLA RZĄDU. bez z.mian. 
WARSZAWA 3.5. Wcroraj rząd wniósł • 

do Sejmu uchwalony .na posiedzeniu Rady POSIEDZENIE KOMISJI SPR. ZAGR. 
Ministrów w dniu 2 maj1ai projekt ustawy o SEJMU. 
upo":"ażnieniu Prezydenta R. P. do wyda- Wczoraj pod przewodnictwem pos. Le-
wama dekretów. chniokiego odbyło sfę posiedttnie komisji 

spraw zagranicznych Sejmu. 
OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH. I Po referatach pos. Szczyt-Niemirowkza 

. WA_RSZA~A 3,5. Na :wczorajszym po pniY'jęro następujące proj~ty ustaw rządo­
s1edzen1u _kom1sji bu.dżetowej Sejmu pod ~eh .w sprawi;e ratyfikacji: a) porozumie 
prz.ewodnictwem wicemarszałka Surzyń- n1a między Rzplitą Polską a1 Związkiem So 

·' GRARD-KllO 
Początek 12 2, 4, 6, 8 i 10 

Oatatnl• tlnll 

TRZY SERCA 
Dal6 2 pornnlll T, Dołęgi·Mo1towlcza 
o I!. 12 i 2 ceny mieiec 85 !fr. 1' 1.09.na pozostałe 1eaa1e IH- AS 4r. 11-1.091-150 

KINO " Film . 

SRLOWY wielłtłch 

Km• kiego \21 
Pocs. 12 w poł. 

namiętności 

· ludz1ffc'h 

Min. Józef Beck. 

cjalistycznyeh Repub!Lk Rad w sprawie sta 
tutu prawnego przedstawicielstwa handlo­
wego Zw. Socjalistycznych Republik Rad 
w Polsce„ b) układu handlowego między 
Rzpłitą Polską a Zw. Sotcjalistycznych Re 
publik Rad oraz protokółu dodatkowego do 
tego układu. 

„WY~TAWY" I „TAROI„. 
Na wcwrajszym posiedzeniu komłsji 

przemysło;wo-handlowej Sejmu pod przewo 
dnictwem pos. Lechnickiego obradowano 
nad rządowym projektem usta"Wl}I o wysta 
wach i talrgach gospodarczych oraz auk­
cjach. 

Projekt tej ustawy ma przede wszyst­
kim na oelu przeciwdziałanie urządzaniu 
impre~ kadorwatych, które dochodzą czę­
stokroć do skutku pod nazwą „wystaw" i 
„targów" ai nie wykonywują w czasie Svte'­

go trw8illia Istotnych zada.i\ wysław ł tar­
gów gospodarczych. 

Po r~feraoie pos. Ant-0nf!e'Włcza ł 'dysku 
sji pro1jekt ustawy przyjęto z kilkoma po­
praw: kl anni. 

Doko'ńcze'nle na st>r. 2-,eJ)'. 

ODPOWIEDż VIRGINIO OA YDY. 
RZYM, 3. 5. - Virginio Gayda zamiesz­

cza w ,,Oiornale d'Italiai" artykuł, stano­
wiący odpowiedź na artykuł ,,Journal des 
Debats", w którym autor twierdził, .te w ra 
zie wojny, pałństwa osi ZO'Sltaną rozbite, 
gdyż demokratcje posiadają więcej surow­
ców i broni, przy czym specjalnie tragicz­
na byłaby sytuacja Włc_>oh, które byłyby izo 
l~ane na Morzu śródzie'mnym. Włochy, 
pisze Oayda, oczekują ze spokojem fraincu-

Minister S1raw W1Jskowrrh 
odbiera dzlsłefszą defiladę w Warszawie. 

WARSZAWA 3,5. Prezydenta R. P. re 
prezentować będzie w dniu 3 maj1a1 w ka­
tedrze oraz podczas defHady prez.es .Rady 
.Ministrów gen. Sławoj Składkowski. W 
imieniu Ma1'Siałka śmig~e<go-Rydza defila­
dę odbierze minister sptiaJW wojskowych 
gen. Kasprey'C1d. 

W r. rł. Ol•a Czechowa, 
Wieek, Hana Albera 

Dorota 

Ceny miejsc e:...4 g . 
od.,.., r. 

Wyrok smierci w 'Wilejc~ 
. WIL~O 3,5: S_ąd Okręgowy na sesji wy 
J~zdiaweJ w W1le1ce skazał na karę śmier-
01 Władysława Ołogonia oraz na 12 lat cięż 
kiego więzienia Wł. Maizma za napady ra­
bunkowe. 

SAMOCllóD WPADŁ NA GRUPĘ 
KOLARZY. 

WARSZAWA 3,5. W czasie wyścicrów 
kołowych na szosie modliń.skiej samochód 
cięż:a1ro~y. Wpa~ł p-0d_ ~azuniem na grupę 
zawodni.ko.w. Kllkana,scte osób zostało po­
turbowanych. Dwu kolarzv Kazim:erza 
Szymczaka i Tadeusza Szcześniaka prze­
wieiiQI12 d.Q SZJ;>.ita~a. 
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OD DZIS Zdarzenia I wypadki 

11ZIEMIAMSKA 11 
KONCERTU JE LEOPOLD STRIKS len omenalny 

skrzypek - Wczoraj wicepremier i mini,ster skarbu 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski wyjechał do Pozna 
nia, gdzie w dniu dzisiejszym wetmie udz1at w 

I uroczystościach 3 Maja oraz zwiedzi Targi Poz 

8flJnnrlriam 1·0 dnl0r1°ro'w w ~1li[e Dl~ ~D~l n ilódż "'· odiwic;tnł!j szat:if 1 ~~ii~~,~~~~:f~~~ji~;:Jl~~~:,~~:~: r p ~ lj u~ lj lj • ~ • 1- p • h }. r - - Rektorem A'ka~om1 Sztuk Pięknych w War 

W'wl·ad l)e b • 1·n· Leonem Berbeck1·m .... - rogt·c.fm OZIS.eJszyc uroczys1.0SC1. -- szawie na ~kres lat a~ademickich 1939-40 .i 1940 
Z n. roni Z. • - 1 -41 został ieidnogtośnie wybrany pon-0wnie pro 

Łódź, 3. 5. 1939 r. - Wczoraj w godzinach ciele kate?r.a!nym Sw. St~nisl.awa Kostki, .

1 

fesor Wojciecl! Jastrzębowski. 
WARSZAWA 3,5. (tel. wł.) W związku leczna spelniła w stu procentach swój obo- wiecwrnych rozpoczęły się uroczystości zwią- o godzinie 11.45 odbę.dz1e się <lefllada na Pia W . . d t A P t 

1 ze zbliżającym się termi·nem zako11czenia wiązek obywat~lski? 2ane z obchodem Swieta Narodowel,!'.o rocznicy cu Wolności, - . czorai wice~rezy en · ur~ wp;o-
k f · •Konstyt.u<:ji 3 Mai a. Miasto przybrało szate od O godzinie 15 przedstawienie dla żolnierzy w w~dził w _ur~ędowame ~owego n~czelmika 'łv Y· 

subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotni - świat pracy, ta zawsze o iarny, I -świętną. Na domach wywieszono flagi 
0 

bar- Teatrze Miejskim przy ul. Sródimiejskiei 15. dział,~ Opieka :;polecz.nei .st. W~iidana oraz na 
czej, który, jak wiadomo, pplywa z dniem tym razem nie pozostał w tyle, a przeciw- wach państwowych, wszystkie gmachy państ- Odegrane zostanie „Zaczarowane Koło" Rydla czelmk~ Wy'Clz1ału Zdrowia Puhhcznego T. W1 
5 maja br. red. Janus z Ulrych zwrócił się nie kroczy nada1l w pierwszym szeregu. w owe i sam-0rządowe zostały u.de.korowane. o godzinie 16 - 18 koncerty orikiestr w sła w-skie.go. 
do. generalnego komisa:rza P.O.P. generała - Panie generale kto wziął mały udział Okolo godziny 6 po poi. na ulicach miasta pa•rkach: Sienkiewicza, Poniatowskiego, Żródli 

W .:zwart~k 
pos1edzen.e RadJ MleiskieJ. 

brnni Leona Berbeckie0rro z prośbą o udzie w subskrypcji? odbył się caJ!)strzyk z utlziałem orkiestr wojsko ska i Julianów. 
wych, policyjnych, straży pożarnej i prZYSIPO- o go<lzinie 18 wieczór poetycki poetów ló.dz 

lenie wywiadu na interesujące szeroki ogół - Wobec wielkiej ilości punktów sub hienia woisikowego. . ki<:h w saJi l~ady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 9 
społeczeństwa polskiego sprawy, związane skrypcyj•nych nie mam jeszcze dokładnych Program dzisiejszy.eh uroczystości przewidu 16. Dochód z wieczoru przeznaczony na FON. 
z przebi·egiem subskrypcji P. O. P. danych. Mamy jeszcze parę dni czasu do ie: 0 godzinie 7 rano odegrany zostanie hejnał Dziś w czasie obchodu wzorem ]at ubie-

1nomentu zakończenia subskryipcji. Jestem z wież kośeieJnych i fabryczny.eh, glych przeprowadzana będzie zbiórka na daif 
Łódź, 3. 5. - Dnia 4 bm o godzinie 19 odbę­

dzie się 9 posiedzonie R.ady Miejskiej m Ło 
dzi. Na porząidku obrad mie<lzy innymi sprawoz 
dania kamisyj radzledcich: Regulaminowo-Praw 
nej, <Io Spraw O.gółny>ch, Finansowo - Budżeto 
wei oraz sprawozdanie komisji, powołane j uch 
walą Rady Miejs:kiej z dnia 16 lutego rb dla 
zbadania całokształtu gospodarki teatrów miej 
skich w Ło<lzl. 

- Pani1e generale - pytamy- jak wy głęboko . przekonamy, że wi,elki kapitał, któ o godzinie 9 odprawione b~dą nabożeflstwa Narodowy 3 Mala - na PoJs:ką Macierz Szkol 
gląda i jakie jest dotychcza1sowe tempo z d ł . d . . we wszystkich świątyniach, ną. 
przebiegu sybskryipcji Pożyczki Obrony ry otychczas zachowa się ztwnie opie- o &'()dzinie 10 uroczY'Stc nabożeństwo w koś 
Przeciwlotniczej na terenie całego kraju? szale, zadeklaruje P.0.P. w odpowiedniej 

wysokości. p d k d • s • - Na pytanie to trudno mi jiest na razie W zakończeniu rozmowy komisarz ge- orza „ z1-nng 6)1mu 
udzielić odpowiedzi. Są bowiem dni, w któ neralny P.O.P. gen. br. inż. Leon Berbecki "I „ „ .., 
rych banki, kasy i inne placówki subskryp oświadczył: (Dokończenie.) I leży sprawy, związan.e z podniesieniem i 
cyjne są poproistu zawailone pracą, a w iin- - Przypuszczam, że dęzerterów w Pol WARSZAWA 3,5. Porządek dzienny 23 uodpornieni•em gospodarstwa na1rodowego 
nych dniach przy kasach zjawia się stosun sce nie będzie. Są natomiast mairuderzy, posiedzenia Sejmu Rzplitej w dniu 5 maja Qraz dalszym wzmocnieniem gotowości o- Wz~u~zając~m dowodem ofiarności. spo-

Bodziec dla innych. 

kowo mało osób. W ostatnim czasie zau- któriy z tych czy innych względów odkła- 1939 r. 0 godz. l l~ej przewiduje: l) pierw bromnej państwa. . łeczne1 Jest .ohara na FON. w p~staic1 zło~ 
ważyć daje się największe n·aisilenie sub- rlali spełnienie obowiązku na ostatnie d:ii. sze czytanie rządowych projektów ustaw: Należyte, odpowiednie do ostrości nara i tego d.a.?1sk1ego .ze~a·r~a, złotej. o?rąc;:zk1 
skrypcji. SpołecZieństwo polskie zrozumia- Zr~sztą 5 maja przekonamy się, czy są w a) upoważnieniu Prezydenta Rzplitej do stających problemów, rozstrzyganie spraw j śl.u?nej 1. srebrnej p1~c1omalt<ówk1 ~1em31ece~ Io, że nie mioiże patrzeć bi:ernie, gdy inni się P0Jsce Iud11e, dla których sprawa do zbroje wydawania dekretów, b) 0 zmianie niektó powyższych wymag:a:ć może, w miarę nasu k1e1, zł~zona .wczoraj przez uczenm_cę - . J 
zbroją i że Polska musi posiadać potężną ni!l amii jE.st obojętna. Jeżeli znajdą się ta rych przepisów w Sip11a1wach pracowniczych wajacych się konieczn ości wkraczanie na klasy g~mnazium. ~· .Skrzyp~owskleJ, ~ohę 
armadę powietrzną, mogącą w każdej chwi kie jedno<Pki, to kontrola społeczna je u1·1- . . h d k h ł h d d • t d L! . t Rydlew1czównę 1 1e1 7-letmego bra<:1szka 

. ł „ na z1emiac o zys anyc , w ączonyc IQ rogę us awo awczą. 1cząc się z ym J k lllr· h . t 
1
• b d . b d. 

li stawić czo o agresji. wni, a skutk: jakie poniosą, będą dla nich wo}ewództwa śląskiego, c) o zmianie nie- oraz mając na uwadze konieczność przy- da1m~sz a.1 1"1ec al a o iara ę zie o zcem 
-Panie generale- i'aka warstwa spo- bardzo !>mufiH'. któ h · ó t · dó · · · · t h h la 1innyc 1. ryc przepis w prawa o us fOJU są w sp1eszema 1 uproszczenia w yc sprarwac 

ooo .powszechnych, d) o wyikonywaniu pracy procedury ustawodawczej, rząd wnosi po-
:,: na rachunek grzywny, e) o pokrywaniu Jro, wyższy projekt ustawy o upoważnieniu 

• • • 

C ~ · J 1 • K h k bel sztów leczenia w szpi1la1lach publicznych, Prezydenta R. P. dl() wydawania dekretów, zy u I n u c ars a za I u f) o ratyfikacji. porozumien~a między Rzpli obejmujących up?ważnienie do ustawodaw 

-

tą Polską a Wt·elką Brytamą, dotyczącego czego regulowa1n1a spraw gospodarczych, 

Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Łodzi zlożyla 
na rzecz fundacji ścigacza im. Wi<:epremiera inż 
E. Kwiatkows'kieg-0 zł. 5.500 - oraz pracowni­
cy Gazowni na tenże ceJ zl. 5.500 - Kwoty te 
złożone zostały na ręicc prezydenta J. Kwapiii - Przemó~ienie obrońcy. I clenia pewnych wyrobów chemicznych, g) finansowych i obrony państwa. 

orafyfikatjiumo~m~dzyRzplitąPolską ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• Wa-rszawa 3. 5. Na wstęp-ie wczorajszej roz ku ś. p. Gierszewskiego. Spotykają sie tam cze a Rzeszą Niemiecką w i · 
µ:·a wy przewodJJiczący u<lzielil głosu obrońcy sto zapisiki odnoszące sie do wizyt kobiet spec spraw ·e gramczne-

ski ego. 

Kuchal'Sk1iei adw. J. Drobniewskiemu Adwokat ja]nego rodzaju. Są tam wymienione dewoty cy g•O odcinka rzeki Drwęcy, b) o rntyfika- po L s cy MI N Is TR o w I E 
Drobniewski miedzy innymi oświadczył że obro frowe. Po<l datą 21 września tj. na tydzień przed cji umowy dodatkowej do umowy gospo- I , 
na podcimuie się przeprowadzić dowód, że nie śmiercią Jest notatka „Wand Surmac". Odnosi darczej między Rz,plitą Polską a R11eszą „ 
Julia Ka-cahrs.ka zabiła Zdzisława Gierszewskie się to niewąwliwie <Io osoby Wandy Sttr1!lla- Niemiecką i 0 ratyfikacji protokółu taryfo- przybyli do ~O'Wego Jorku. 
go, Siedztwo w niniejszej sprawie szlo od Ku ckiej A jednak Surimacka w śledztwie zaiprze-
charsk1'e1· 1· do dowodów zamiast odwrotnie Jst- czyta, aby tego dnia miała być w Gierszews'kie wego między Polską a Estonią. NOWY JORK 3 5 p b ł t · I k' h 
nieje w procesie pewna sugestia -co do osoby go. Sledztwo tego nie rozpatrzyło 1erwsze czy anie pro1e w us aw, tł k B " p ·t ł b . h '-· R 2) P. t · · któ t , . rzy y u wczoraj I rzy po s 1c . 
Kucharskiej I tu sugestia datuje się od początkiu Adw. Drobniewski dopatruje sie momentów złożonych przez posłów: a) Jana Łobodziń 0 gicdz. 10 r~n? tr tr~nsa ain7 . 8' ~tr~' p p 0t 1 k~ prz~ ywa~ąc~c a~ll'asa~rJ · 

Przechodzi z kolei adw. Drobniewski do o- niejasnych w zachowa1J1iitl sl,uiżacej w dniu zl:no ski·eigo 0 zmvainie ustawy z dnia 2 lipca , prz~wożąc m1nts a. rz~~yts u Kl an .uk: ~. k. Coh~· t WP~tot cbzenm . o
0
nsu w z . kor 

---000--- . r. 
0 tz~e~wnie~~u pr~cy 11d~ 7~0f: rz:- inż. Aleksandra Boblooiwsldego, prezesa Iz mitet ()ibywatelski z del·egacją polskich dzic 

tu ucze1s kn.
1 

w bw)a. żo Sntep?sł eg °Chp~n- by Handl. Polsko-Amerykańskj.ej b. min. ci szkolnych w strojach ludowych. 

mawiania zaipisków ujawnionych w !kalendarzy dni. 1937 . . . t toniego Romana, w1cemm1s ra omun1 alCJI I u, 1cago, 1 s urga 1 ttawy oraz 0 -

wa po s 1ego, m . ant awa m1e- . · ·k W przyszłym lyl)OdDiU przed&laWicieJe Włókniarzy 'skiego w sprawie zmian)" przepisów, Augusta Zaleskie~ oraz grupę dztenm a-

wyl„ad~ do Warszawy ';t t~~~i~d:i:J~~yf~~:~ o ~jdo·;r:c~~s~: P1· orun z'"ab1· 1· rofio:rl, • L -i.~ ' 'tit • ~artczaka o nj.epodzielnych gospodar- I.':9!1R-:1•ftd -
stwach wiejskich, d) inż. Władysława Ba- B k l h S d -" . 

Prawdopodobnie w przyszłym tygodniu llrzed 
stawiciele wszystkich związków zawodowych 
robo.tników przemysłu włókienniczego, działają 
cych na terenie Łodzi zostaną zaproszeni na o­
iólną konferencję jaka odbędzie się w Mini­
sterstwie Op. Spoi. w· sprawie ustalenia zasa 
dni<:zych norm przyszłej vmowy zbiorowej dla 
przemysłu włókienniczego, ja'.k również uzgod 
nienia innych kwestii robotniczych iak to regu 
tarnin delegatów regulaminu WYboru delegatów 
i t. p. . 

O USUNIĘCIE NIEDOMAOAiq-
Równocześnie związiki zawodowe w zwiaz­

ku z notow<LTiymi os ta tni-0 częstymi wypadka­
mi opóźniania wy:plat zarobków, jalk również 
wstrzymywania wY'J)lat., podjęly zbiorową ak­
cję o wyeliminowanie tego rodzaju objawów. 

W sprawie tej podjęta zostanie interwencja 
u Inspektora Pracy. J:?ążeniem związków zawo 
dowych Jest zaostrzeżenie sankcyj wobec tych 
przemyslowcÓ'\V, którzy niedotrzvmuia ustalo­
nych terminów wyplaty, związki przez zao­
strzeżenie kar za tego rodzaju wykroczenia u­
ważają iż usuną tego rodzaju niedomagania. 

W DRUKARNIACH TOW AR OWYCH 
W dniu wczorajszym odbyła się po<l prze­

wodnictwem inspektora pracy inż. Wyrzyikows 
kieg·o konferencja obustronna w sprawie za­
warcia u1ktadu zbiorowego dla robotników za­
tntdnionych w druikairniach towarowych. 

Dotychczasowa umowa wygasła już z <In. 
1 kwietnia br. a Przemysłowcy w wielu wypad 
kach obniżyli place korzystają.<; z bezumowne­
go stanu. Rokowania bezpośrednie doprowadzi 
ly do ugody. 

Konferencja w<:zorajsza <loprowadlJila do 
podpisania nowego wkładu na warunkach dotych 
czaisowych. Uktad zawarty na 1 rdk gwarantu 
je przywrócenie plac w tyich zakla<lach ~zie 
zostaly one obniżone. 

ZATRUDNIENI?". SEZONOWCÓW 
W zwiąZikiu z pobytem w Łodzi Ministra O­

pieki Spolecznej Zymlrama Kościalk-0ws1kieg-0 
od poniedzia!lk:u <lnia 8 bm. wszyScy robotnicy 
3ezonowJ zatrudniani będą nie jak dotychczas, 
przez 4 dni w tygodniu lecz przez 5 dini. 

r D O'.M KONFEKCYJNY 

Schmechel i Syn 'i!~~~:~~a 133 
~ plaszc:ze i kosiiumg damskie 
p/g aajnoW1zycb modeli patia i ubrania meslde 
w wielkim wyborze om: przepl1owe munduru szkolne 

K O N F E K C J A nasza jakołcl11 

Pr11elaetlaia W eaerologiczaa 
Qor, weaeryczne, lkórne I •tłu 11n1-. 

Specjalny Kabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.~llobletar 
PIOTRKOWSKA 88. tel. 143-'3. 

H. 

PORADA S ZL . 

DOI<TóR 
' . ROZANER 

Spec. chorób wener. uóraycll I se.ksualn1cll. 
NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 

Tet 128-98 orzyjmulc od 9-1 I od 5-9.30 w. 
„. • ... 

PAULINA LEWI 
Specf. eber611 kolllec:rcb I akuszeria 

śRODMIEJSKA 2ą . tel. 240-10 
przyfmu!e o4 11-2 I od 4-3 wlecz. 

dorównuje na jleppzeJ konfekcji ml arowej 

ZAWSZE i WSZEDZIE 
nieocenione uslugi cerze oddaje k.rem ORO 

przeciw piegom, pryszczom i wialeniżnie .. 

DO WYNAJĘCIA sklep rzeżniczy z warsztaitem 
i z urzą.dzeniem lu]) bez urządzenia, Rokiciń­
ska 47, gospodarz. 

FORTEPIAN Kral-Seidler, kredens i 2 lóżlka z 
materacami .do sprzedania, Piotrkowslka 103, 
iPutowa. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondu]acja z gwarancją, grube 
foczki, i nat.uraJne fale ,,Nina" Glówllla 32 te!. 
124-31. 

IPOLSKI Przemysł j rzewny, Zgierz, Kolejowa 
m. 8, tel. 33 - Sprzedaje wszelkie materiały 
ldrzewne - <lrzewo opalowe po cenach konku 
rencyjnych. 

.:_~~~~~~~~~~~~~ 

z POWO.OU choro<bv sprzedam magiel wraz z 
, mieszkan.iem 6- i?:O Sierpnia 46. 

C E Pt.YNOWE G A I • I przep!sowe PLACE różnych wielkości przy 11\icach Pahia-
A,, W Jl J S nickiel i przyjeglych <lo s1>rzedania. Otton Kratt 

PIOTRKOWSKA 7, " podwórzu Tel. '!72•65. se, ul. Pahian'da 47. 
C••J' fa~11yoz•• I 

•----------------- 'ROWERY w~·ścigowe ba1lonowe o<l zl. 90 oraz ma6zyny do szycia, wvżymacz'ki z dtugol etnią 
OSIAK Natalia _ Odolanowska 11 zgiubila le gwaranci:i na <>r ł ~ tv i 7'\ gotówkę. Rędzia Balu 

R . d „ z fi'rmy ' K Poznański. ck.i Rynek 9, te]. 113-99. git:vmacię wy an„ A• • - " 

. ńskiego o zmianie rozporządzenia prezy- urza z p orunami w o o icac iera z.a. -
nta Rzplitej o Izbach Przemysłowo-Han 

dlowych, e) Józefa Kruka o zmianie rozpo­
rządzenia Pr.ezydenta Rzplitej o dochodze­
niu roszczeń pieniężnych i egekucji nadeż­
ności pieniężnych, opartyich na tytułach 
prywatno· prawnych, przypadających od 
związków Iro1munalnych. 

3). Sprawozdanie komisji budżetowej o 
rządowym projekcie ustawy o dodatko­
wym kredycie na rok 1938-39 - spratWo­
zdawca poseł J. G!icwacki. 

UZASADNIENIE PROJEKTU USTAWY. 
O PEŁNOMOCNICTW ACH. 

WARSZAW A 3,5. W uzasadnieniu rzą 
dowe·go projektu ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta R. P. do wydania dekretów czy 
tamy co następuje: 

Obecna sytuacja stawia państwo w obli 
czu zagadnień, których natychmiastowe 
sprawne i sprężyste rozstrzyganie może 

się stać nakazem chwili. W rzędzie tych 
za.gadnień za najwaiżniejsze ze stanowiska 
aktualnych potrzeb państwowych uznać na 

DZiś SZEść GONITW NA TORZE W 
RUDZIE PABIANICKIEJ. 

Dzień l!, dnia 3 maja J>CKZątek o godz, 3 po pol. 
Gonitwa I. Nagr, zt 900- dla 4 1. i st. ko­

ni. Dyst. 2,100 mtr. Ewa, kl. K, Wodzińskiego. 
Mimoza kl. M. Stoloowskiej. Wa.ad, og, P. Orpi 
szewskiej. 

G-l}nitwa II. Nagr. zł. 1,500- dla 3 1. Dyst. 
1600 mtr. Verveine, kl. p. Mieczkowskiego. 
Athos, og. M. Stokowskiej 

Gonitwa III. Nagr, zł. 1000 dla 3 I. Dyst. 
1300 mtr. Pałanka, kl_ P. Mieczkowskiego, 2. 
Ballada, kl. M. Bronikowskiej. Love Song, kl. 
st. „Krasne" Orion, og, M. Stokowskiej, Sarato 
ga, kl. K. i S. Enderów, Łydynia, kl. pp. Li­
tewskiego i Mikke. Bar, og, S. Szwarcsztajna. 

Gonitwa IV. Nagr, zł. 1200 dla 4 1. i st. Dy. 
stans 2100 mtr. Mousquetaire, og, M. Gawlowi­
czowej. 2 Derwisz, og, M. Bronikowskiej, Wis­
conti, og. p, Wężyka. Parnar, og, pp, Litewskie 
go i Mikke. Delaval, og. st. „Wierzbno" 

Gonitwa V. Nagr. zł. 1000 dia 4 1, i st. Dyst. 
2100 mtr, Elf og. K. Wodi.ińskiego, Cacko, og. 
T. Pł\lszajskiej_ Katorżnik, og, p, Makowskiej. 
Fenszek, kl. T. Peretiatkowicza. Bidermajer, og, 
pp, Litewskiego i Mikke. 

Gc>nitwa Vl. Nagr, 800 dla 3 I. Dyst. 2100 mtr 
Sorbert, og. S. Petrycha. Parabola, kl. st. „Kra 
sne" Makart, og. p. Mieczkowskiego, Koral Il, 
og, J, Boryckie~ . Odwet, og. st. „Podhalanka" 
Tamar, og, B. Olejniczaka. Partyzant, og. F. 
Szaniawskiego, Samum, og, K. i S. Enderuw. 
Sumak, og. P. Szulginowej_ Akbar, og. st. 
„Wierzbno". Szr::ipnel, og. L. Bukowieckiego. 

NASI FAWORYCI. 
Gonitwa I. Waad. Gonitwa II Athos. Gonitwa III 
Love Song, Bar, Orion. Gonitwa IV Wiscont, De 
leval. Gonitwa V Cacko, Elf, Gonitwa ~ Ak­
bar1 Sumak1 Parabola 

SIERADZ 3,5. Nad stacją kolejową Sę gułę i zabił 2 konie stojące koło stogu. 
dzice przeszła ogromna burza. W majątku Olbrzymi stóg słomy liczący około 100 
Kobierzycko należącej do p. Radoński.ej pra wozów spalił si~ zupełnie. 
cujący robotnicy w liczbie dwudziestu u- W!()da zalała w pobliskim Oracz-ewie 
kryli się pod stóg słomy. W pewnej chwili kilka domów, jak również porobiła duże 
uder~ył piorun i zabił mbotnikai Krzywań- wyrwy na drogach i w polu. Wskutek u­
skiego oraz ciężko ranił Miecz. Wojtysiaka s zkodzenia kilku słupów komunikacja tele 
którego .przewieziono do szpitala. Poza I foniczna została przerwana na kilka go· 
tym poranił Józefa Kuchtę i Walentego R:c)i dzin. 

Hufiec lotniczy na czele Armii f ols kie i 
Poświt;c:fni~ sz.kolg toini€Zfj w lnblinku 

Łódź, 3. 5. Wczoraj o godzinie 11 prze<! po 
luduiem na lotnisku w Lublinku pod Łodzią od 
było się uroczyste poświęcenie i ofr·arcie 5-tei 
szkoly pilotów im. kpt. Żwirki i Wi.g•ury zor 
ganizowanej przez LOPP. 

Na uroczystość tę przrb:rl z Warsz a wy gen 
Leon Berbec·ki. Pu1Lk tualnie o godz. 11 rozpo­
częła się uroczystość powitania przedstawicieli 
władz i gości przez pik .cl rpl Boles!awicza prze 
wodniczącego Zarządu Okręgu LOPP w Łodzi 
oko!icznoSciowym przemówieniem. 

Wśród obecnych widzieliśmy m. in. wicewo 
iewode inż Jel]inka, gen W. Thommee dowódcę 
OK JE. los. biskupa W. Jasińskiego, ordynariu­
sza Diecezji Łódzkiej, przedstaw;ciela prezy­
denta miasta, wiceprezydenta A. Purtala, naczel 
nika dr. St. Wronę, staroste powiatu laskiego p 
w. Nowakowskiego, licznych przedstawicie li 
spoleczeństwa łódzkiego z gen. dr. Maciszew­
skim na czele, przemrsl lódzk1i oraz delegacje 
orga ni za.cyi i stowarzyszeń. 

Po powitaniu obeĆnych przez p~k. Bolesla­
Wicza i podniesieniu bandery na maszt zabrat 
głos gen. dr. fe·liks Maciszewski, który jako 
przedstawiciel Przemysllll tódz.kiego s twierdzi ł, 
wobec gen. Berbe.okiego, że prośbom władz sta 
Io sie zadość. Ł<xif prezmyslowa odpowiedzia 
la <:zynem .. Wyrazem tego ie.st 14 samolotów, 
uf.undowanych przez przemysl lódz.ki d·J a szko­
ły Jotniczci w Łodzi. Z liczby tej 2 samoloty 

ufundowane zostały ze S·kladek groszow} .:II 
przez dziatwa, sz1kól powszechnych, która zdu 
tala zrgomadzić zl. 24.500 - 2 samolo ty uiun 
dowali praco\vnicy Zjednoczonych Zak ładów 
S,;J1eiblera -i Grohmana za zl. 44.000 - 2 samu 
loty uiun<lowało Stowarnszenie Kup.ców m Ło 
dzi i po 1 samolocie szereg organizacyj i n>Ó•-' 
Gen. Maciszewski Przemó\,\'ienie swoje zakoń­
czył słowami „Melduję Pana Generalowi Berbe 
akiemu w imieniu Komitetu Przemysłowe.go ie 
p.rzyjmuie protektorat nad szkolą i wręczam zł 
200.00Q na potrzeby tej szkoły„." 

Nasti;pnie przemawiał gen. ł3erbecki, wska zu 
jąc na apel Wodza Naczelnego, który lolnictw <' 
postawił ja1ko hufiec skrzy<llaty na aele całe 
Armii Pol·skiej. General oddal część todzi pm 
rnyslowej, która wywiązuje się z obow i ~z kuv 
obywa!eJsko-vatriot:ricznych i zapewn i ł że za 
melduje o tym, co widzial w Łodzi Naczelnl' 
mu Wodzowi.. 

Podniosłe silne w ikażdym słowie i buduj' 
ce przemówienie wy~losi JE ks. bislmp Jas i ń 
ski !>odkreślając że nie chcemy woj•ny że n•i e po 
żądamy cudzej wlasnoś-ci, ale swojej nikomu 
nie damy, 

Po przemówieniach na tąr,; "lo Poświęcenie Sll 
molotów szkoły lotniczej przez JE. ks. bisri<upa 
Jasińskiego, po czym eskadry lotnicze odbyty 
defiladę powietrzną. , 

Na lotnisku zgromadziilo się kilikanaści e ty. 
sięcy publiczności. 

obejmie kierownictwo Kto - w teatrach miejskich? -Łóid~, 3. 5. - - W dniu wczorajszym w go 
dzinach rannych zwróci ł sie do Za rządu Miejs 
kiego a<lw. Pawłowsiki, syndyk masy upadłości 
teatrów miejskich, z zapytaniem, czy Zarząd 
Miejski byłby skłonny wypłacić subwen<:ję do 
rąk syndyka masy upadtości, gdyby tenże pod 
ją! sit: prowadzenia teatrów. 

W odpowiedzi na to Prezydent Miasta o­
świadczy!, że zasadniczo przeszkód do przy­

i ewentualne jego Przyjęcie przed tym termi­
nem zapobiegłoby faktowi wypowiedzenia umo 
wy dyrek>eji teatrów miejskich . 

Na to oświadczenie adw. Pawłowski ,„,.;a­
śn il że tylko z nowod1u nieobecności sedziego • 
komisarza masy upadłości nie mógl zgłosić sie 
wczefoieJ z ta>ką propozycją do Zarządu Miej­
skiego. 

chylnego rozpatrzenia propozycji syndyika upa W związku z powyższym ma sie od·bYć w 
dlośei nie widzi, ~aluJe tyJko, że z propozycją czwartek b i eżą<:ego tygodnia w Zarządzie Miel 
taką I konkretnym planem dziialalności nic zwr6 I sk!m konferencja <lia ustalenia czy i w jakich 
cli się adw. Pawlowsik! do Zairządu Miejslklcgo warn11kach syndyk masy upadlości móglby sio 
przed 30 k,w1Wtlł I). Rw.t.W~.nii łW. _ll~nu P.~ą& .... ~?tf~ P.rowadzenla teatró_w. m.iJ:iski.<b 
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~ . 
KROL EUROPEJSKICH WULKANOW Szalony starzec z młolkiem. 

G ' · ł • k Eł Poturbowana para narzłt:zong.:b r O Z n Y S O Ze n Y . Dowiedziawszy ~i~, że sios.trzenica ną parę narzeczonyd1 odwieziono do szpi 
. iego, Małgorz1afa Burhn ma wstąpić w po lała. 

nowne związki małżeńskie, 78-letni Jan 

w chmurach siarkowuch wuziewów ~~:r~~s~_;:r~~ł~%.~e·~to!:0~~~~ł~~~e;~ 
Jl Jl mieszkania swei s1ostrzen1oy, gdzie zastał 

Syrakuzy, w maju. 
Z głębi wyspy szły ku nam czarne, de­

szczowe chmury~ Catania pławiła się je­
szcze w słońcu, ale cały, gigantyczny sto­
żek Etny zapadał coraz bardziej w ciem­
,1ą cllCh1i ń. 

13ylo !'orąco i parno Zmęczeni upałem 
ł1•dzie wiek!: ! t;: leniwie brudnymi uliczka­
mi Catani!. ~zeł<1b}~. iz czekają z uprag­
n:eniem .ks; czu, któr) tak łatwo mógłby 
puk •tyżvv.ać ttasze rlay. 

raz niezbyt stromym zboczem Montagnoli, 
którą należało zostawić po prawej "ce. 
Po jakiejś godzinie drogi od gościńca, do­
szliśmy do zrujiwwanego „schronisb" 
pemmellaro. Teraz była przed nami szero 
ka i rozległa pustynia lawy, wznosząca się 
łagodnie w górę. 

·:1isk). Opowiadamy krótko o naszych przy 
godach. Przewodnik patrzy na nas z nale­
żytym respektent. W międzyczasie obaj tu 
bylcy wnoszą do izby rozżarzone do czer­
woności węgle. Zaczyna się teraz susze­
nie mokrych rzeczy. O godzinie 3 jest już 
wszystko suche. żegnamy się i zaczynamy 
schodzić. 

również jej przyszłego męża, Marcina Tu­
re. Nie _mówiąc nic, starzec rzucił się na p. 
Turc i. hdał mu kilka potężnych uderz·eń 
młotkiem, po czym zranił równi1eż powa­
żnie swą siostrzenic~. Dokonawszy tego 
niepoczytalnego zamachu, starzec zbiegł, 
lecz został odszuk:2111y i aresztowany. Ran-

Na stacji ,uto111Jsów panował zwykły 
ruch i oży\\;ienie. Co cl:wila odchodził au­
tobus do jednej z pobliskich miejscowości. 

Nagłe przejaśnienie odkryło przed na­
mi w znacznej jeszcze odległości kopulę 
schroniska Osservatori.o, a nieco dalej dy­
miący „wrzó'd" Etny. Największy wulkan 
Europy. jeden z najpotężniejszych wulka­
nów świata leżał oto przed nami bezbron­
ny. 

Deszcz prawie ustał. Jeszcze chwila i 
rozpogadza się zupełnie. Błękitne niebo 
ukazuje się nad naszymi głowami. Jedynie 
tylko Etna, spowita w ja§ne obłoki i ciem 
n·e chmury na dole, świadczyly o niedaw­
nych niepokojach. 

S. B. 

Skarb okrutnego generała. 
lntensrwne· poszukiwania rządu eh ńskiego. Wreszcie o g-0dzinie czwartej przyszła 

kolej na nasz samochód. Pierwszy etap 
podróży - to Nicolosi, małe miasteczko 
po·d Catanią. Tam mamy się przesiąść do 
innego wozu, który zawiezie nas do Serra 
La Nava, u stóp Etny. 

W przeciągu pół godziny byliśmy 
przy schronisku, które okazało się nieza- Mieszkańców miasta Czengtu, stolicy 
gospodarowane i - zamknięte. Nie zatrzy zacbodnio - chińskiej prowincji Tszuan, 

kunastometrowego szybu natrafiono na 
murowaną poprzeczną sztolnię, w której 
ma znajdować się skarb. Na razie jednak 
do skarbu nie dotlalrto. 

mując się, ruszamy dalej w kierunku dy- ogarnęła gorączka srebra. Chodzi miano-
miącej przed nami kopuly Etny (3263 m). wicie o olbrzymi skarb z początkowego 

Długość trasy wynosi przeszło trzy­
dzieści kilometrów. Za dwa bilety tam i z 
powrotem płacimy łącznie 27 lirów, tj. oko 
ło 7 złotych. Zdaje się, że trudno twier­
dzić, aby we Włoszech przeplacano za 
środki podróży. 

Po drodze ~najdujemy ukryte w rozpadli- okresu dynastii mandżurskiej. Według po-
nach malutkie skrawki śniegu. Sycimy ni- W C\ERP\EN\Atl\ głosek pewien chiński generał, który zdro 
mi pragnienie i dalej w góry. Posuwamy UMAJYCZNYCH wo łupił mi1eszkańców podległej mu pro-
się teraz lewą granią Etny, pozostawiając RE „ wincji, pod groźbą kary śmierci kazał wy- Na plaży 
na prawo 'dość liczne gejzery. Niestety, ar:tre.łycz~ych, dać sobie wszystkie srebrne pieniądze. 
chmu.ry zaciągają całY. widnokrąg. Widoku pod a grze 2 ner· Mieszkańcy rzucali pieniądze na ul i cę, 

Od Nicolosi aż do Casa Canroniera u 
stóp Etny ( 1881 m) prowadzi wspaniała, 
doskonale utrzymana autostrada. Autobus 
jedzie teraz powoU z uwagi na wzrastają­
ce nachylenie, za to możemy się dosyta 
napatrzeć na oryginalny krajobraz: czarne 
pustkowie lawy; gdzieniegdzie wąski pas 
zieleni. 

nie ma. O kilkanaście metrów przed nami wobólach s"fosuje które następnie zbierali żołnierze generała. 
jakaś ostro zarysowa•na grań: to krawędź sif łablefki To'J,al. Zebrania w ten sposób suma wyniosła 70 
krateru. Stajemy na niej i zaraz cofamy się Toqa1 uśmierza bole. milionów uncji srebra, czyli 200 milionów 
przezornie. z dołu walą wyziewy siark!, l dolarów chińskich. Generał kazał skarb 
które duszą i zmuszają do kaszlu. Od cza ~,o g a zapakować, a następnie wymordować 
su do czasu głuchy huk: grzmoty nadcią- wszystkich robotników, zrujętych przy u-
gającej burzy albo odgłosy z głębi krate- krywaniu srebra, by nikt nie zdradził kry 

Była godzina jedenasta w nocy, gdy­
śmy wkroczyli w podwoje ho~elu. Już na 
pierwszy rzut oka uderzał niezwykły luk­
sus. Portier przyjął nas z wyrafn~ nieufno 
ścią. patrząc niechętnie na nasz przemoczo 
ry strój turystyczny. Ostatecznie dano 
nam jednak pokój i tak spędziliśmy nasz 
najbardziej komfortowy nocleg we Wło­
s2ech. 

ru. Przez chwilę posuwamy się krawędzią jówki. 
krateru. Znowu nagle przejaśnienie, pozwl Jednak wiadomość o skarbie przedosta 
Ja nam zajrzeć w dół, gdzie o jakie sto me ła się do jednej rodziny. Ojdec rodziny 
trów niżej rysuje się jak gdyby drugi, o przekazywał ją następnie najstarszemu sy 
mniejszej średnicy krater. nowi i tla1jemnica przetrwała przez szereg 

W tej samej chwili robi się dokoła nas DUZM ew CZ UB pokoleń. - Skarb miał być przekazany 
ciemno i nagle poczyna walić grad. • .flł A ... władzom państwowym w chwili najwięk 

· d d t spowodował ś miert kobłetu szej po~rzeby ojczyzny. Rząd chiński obire-
Co rychlej kierujemy się 0 0 wro .1. 1 • cal obecnie 20 pr~c. ze skarbu, mieszkań-

Ledwie uszliśmy kilkanaście kroków, gdy Gdy M. MartUn, za1m. w Atlanta (St. cy Czengtu przekopują okdioe miasta w 

-· Nazajutrz o 9.15 rano 'dwójka nasza u­
dala. się w powrotną drogę do Casa Can­
toniera. Pogoda była nieszczególna, Etna 
tonęła w chmurach, tyle tylko, iż deszcz 
nie padał. 

ogłuszający huk piioruna, który trzasnął Zjednoczone), przechodziła chodnikiem, poszukiwaniu srebra. 
opodal nas w samą krawędź krateru, dal duży szczur skoczył jej pod płaszcz. Prze Napięcie osiągnęło w tych dniach swój 
znać o grożącym nam niebezpieczeństwie. rażona pani Martin wybiegła na ulicę i punkt szczytowy, gdyż rozeszła się wia-

G'dyśmy doszli do schroniska Osser- wpadła p'od koła przejeżdżającego samo- domość, że pewien u<:z.o.ny znalazł opis 
vatorio, nasze nieprzemakalne wiatrówki chodu, ponosząc śmierć. Szczur także zoi- miejsca, gdzie zakopano skarb. Na wska.,. 
były jut dobrze przemoczone. Na szczę- stał zabity. 2lamym miejscu istotnie po wykopaniu kil­
ście schronisko zast~iśmy otwarte a w nim. ~~~~~~~~~~~~~~~(~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Nle sztuka trafić ina Etnę w biały dzień. 
całą karawanę, która spotkała nas rano I 
koło Casa Can ton i era: burza zgoniła ją ze I 
stoków Etny i zmusiła ·do szukania schro 
nienia w Osservatorio (jak się okazało, je I 
dynie przewodnicy mają klucze od schro-

Szliśmy więc naprzód bez wahania, a n~e­
spodziana poprawa pogody polepszyła 1e­
•zcze nasz humor. 

Od czasu dp czasu świeciło słonce i 
mgły poczęły-ustępować. Droga wiodła te 
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Powieść 18. 

Przyjemna nowin.a. 

- Piotrze, już ni :rsz spa~· 
<:amoch6d sanitarny nacljeżcl · 

- Nieraz jesteśmy do lego zmu~zeni - prosta dro­
ga nie zawsze wiedzie do celu, a przynajmniej piętrzą się 
na niej przeszkody, które należy jakoś ominąć; ale 
w sztuce trzeb.a unikać komplikacyj i właśnie szukać pro­
stoty, która zawiera piękno. 

Nagle zmienił temat rozmowy i wskazując kolorowy 
sztych włoskiej Madonny zawieszony nad łóżkiem rzekł: 

- Bardzo lubię tę Mado1mę Belliniego z weneck:rJ 
galerii. Oryginał jest śliczny. 

- Pan zn.a Włochy? 
- Tak, niegdyś dużo podróżowałem. Wtedy intere-

sowały mnie przede wsz: ·<;tkiin stawne galerie obrazów, 
włóczyłem się z miasta do 111iasta, aby je oglądać. 

- Dora, wszystko już gotowe do bridge'.a, a księżna 
czeka - przerwał rozmowę doktór Witłowski. 

Dora nie mogła dość od·żałować, że urwała się gawę­
da i złorzecząc bridge'owi zasiadła do partii. 

VIII. 

Przekorna i uparta zima staczała z wiosną długą i za­
żartą walkę. 

Odpędzana marcowym powiewem, wyganiana cie­
płymi promieniami sfońca wracała znów zdradziecka i zla 
miotając mroźnym wichrem, śniegiem, lodowatym desz­
czem, szarugą. Dopiero w początkach kwietnia wios:ia 
z.atriumfowała wreszcie i pod jej b.erlem przyroda zbu-
dziła się do ży_cia. Nabrzmiały pą-czki na drzewach, krze­
wy okryły się malutkimi liśćmi. Bielą kwiecia zajaśniały 

sady, pofa ustroiły się szmar.agdową runią, a w powietrzu 
przesyconym aromatem ziemi zabrzmiała nuta radosneg'J 
hejnału zmartwychwstania. Zbliżały się święta Wielka­
nocne, które Staś i Dora mieli spędzić w Witł<>wicach. 
Na prośbę państwa Kowlińskich zaprosili też Stałowski:h 
i OrtwiNa. Korzystając z wakacji Dora przyjechała wcze-

1 śniej. WiHowice leżały w malowniczej okolicy, a ogro­
mny dwór otoczony rozległym parkiem wznosił si·ę na 
szczycie obszernego plaskowzgórza. Dora lubiła te:J 
dwór pełen wspomnień z lat dziecinnych. Witała go jak 
starego przyjaciela nie zwracając uwagi na jego preten-

1 sjonalną brzydotę. Porównywala go nieraz do twan) 
brzydkiej, lecz bardzo kochanej i pelnej indywidualne~> 

charakteru. Stara siedziba miała swą historię, tradycjl.}, 
legendę przeszlości. Powstała na ruinach dawnego zam-

1 
ku. Wielokrotnie przebudowana stała się dziwaczną m!e­
szan iną stylów z różnych epok. Najbardziej rażący byi 
fronton z polowy XIX wieku1 ozdobiony niby kQściel.1.ą 

w1ezą, coś w rodzaju nadwiślańskiego gotyku nie pasu­
jącego wcale z renesansowymi oficynami, w których znaj­
dowały się jeszcze szczątki st.aryoh zamkowych murów, 
ozdobionyth cennymi rzeźbami. Z okien i balkonów wi­
dok roztaczał się od strony wschodniej na obszerny kwa­
ciratowy dziedziniec na środku którego odcinały się na 
trawniku grupy niebotycznych świerków i lip. Od stro:iy 
zachodniej park łagodną pochyłością zbiegał do łąk pru­
ciętych srebrną wstęgą rzeczułki. Bardziej jeszcze od 
dworu Dora lubiła ten park, jego cieniste aleje i dalekie 
perspektywy, znała tu każde drzewo i kaidy krzew, nie­
cmal każde gniazdo. W pobliżu dworu, pod sklepieniem 
clbrzymich rozł·ożystych lip wznosiła się stara kaplica, 
niewielka, lecz bardzo stylowa, której mury z ciosanego 
kamienia okryły się patyną I.at. Wewnątrz niefortunni~ 

odnowiona przez jakiegoś domorosłego artystę, raziła 

brzydotą swych secesyjnych fresków. Ilekroć Dora zn1-
lazła się w kaplicy pałała chęcią zatarcia tej pstrokaci­
zny, która ją gniewała i odnowienia kaplicy, lecz pań­
stwo Kowłińscy zajęci innymi sprawami mało się o to 
troszczyli. 

W Wittowie.ach Dora przeżyła chwile pogodne i przy­
kre, niektóre nawet bardzo tragiczae. · Pierwszy grorn 
w jej życiu uderzył, gdy miała dziesięć lat. Była to śmierć 
ukochanego ojca. Ni.gdy nie zapomniała wrażenia j.akiego 
doznała na widok sztywnego ciała ojca, leżącego wśród 
kwiatów i świec n.a katafalku. Uśpiona na wieki twarl 
blada i surowa utrwaliła się na zawsze w pamięci dziew­
czynki. Brak pieszczot ojca, jego uśmiechu, jego głosu 
dał się jej boleśnie we zn.aki, tęskniła za niml odczuwał.a 
pustkę, kfló1ej nic nie zapełniało. 

Gdy w dwa lata później matka poślubiła pana Marka 
Kow'.i11skiego, Dora została oddana na wychówanie do 
kl.asztoru Sióstr Niepokalanek. Poznała swego ojczyma 
dopiero, gay wróciła na wakacje. Był młody i bardw 
przystojny, lecz Dora znienawidziła go od razu, uważaJ1c 
go za intruza, kt-óry zajął miejsce ojca . Buntowała się na 
myśl, że ktoś śmie profanować to miejsce. Staś, podów­
czas maturzysta podzielał to uczucie i nigdy nie pogodził 
się z faktem dokonanym; wolał się usunąć, pozo.stajqc 
z ojczymem w stosunkach chłodnej uprzejmości. Dora 
usunąć się nie mogla, musiała spędzać w.akacje w dom:..i 
i widywać się z ojczymem. życie osładzała jej babka, od­
znacza; ąca się łagodnością, taktem i dobrym sercem. PJ­
nią Gertrudę Małowi·ecką, matkę dzisieszej pani Marko­
wej Kowlińskiej, nazywano ogólnie babunią. Niegdyś n;: 
p_rqśb~ swego zi.ęcia_ W_i_!!_~~§kie.go zamie§zkała w With. 

DO NABYCIA 

W APTEKACH 

Na francuskiej Riwierze rozpoczął się już 
sezon. Na zdjęciu widzimy skok dwu ko­

leżanek do wody. 

wicach i zdobyła sobie sympatię całej okolicy. Na wieść 
o powtórnych projektach matrymonialnych córki z mł<J­

dzieńcem dwudziestoparuletnim babunia zrobiła wszyst• 
ko co było w jej mocy, aby Aie dopuścić do ryzykownego 
kroku. Lecz na próżno prosiła, błagała, na próżno sta~a­
ła się wyperswadować ryzykowność tego kroku. Pani Wi­
tłow:;ka zakochała się w Kowlińskim bez pamięci. Cót 
więc było robić. Babunia cltcąc stworzyć dobre warunkł 
pożycia przyjęła serdecznie .nowego zięcia, a obawiaj41\ 
się o dalszt; losy wnuków nie opuściła Witłowic. Dzięki 

wielkiemu taktowi i zaletom serca potrafiła zażegnać nie 
jeden nieunikniony konflikt wnuków z ojczymem i stać 

się dla młodego pokolenia niemal tym czym była matka. 
Pani Kowlińska o ile kłóciła się często z pierwszym 

mężem o tyle drugiemu we wszystkim ulegała. Pod jego 
wpływem zmienił się zupełn ie jej stosune~ do dzieci, 
które zeszły w jej zainteresowaniach :Ja drugi plan. Zaję­
ta wyłącznie swoim mężem pani Klara stała się inną ko­
bietą. Jedyriym celem jej życia było pod-0bać się męż<l• 

wi. Chciał~· być młodą i piękną, aby zapewnić sobit ie-
50 wierność. • 

Dzieci ze smutkiem patrzyły n.a matkę, raził ich jej 
wygląd. Włosy ufarbowane na coraz inny modny kolor, 
maquillage. pod którym kryła się sieć zmarszczek, tuale­
ty młodzieńoeze, rysujoące kształty obchudzonoe za pomocą 
skomplikowanych zabiegów i wiecznej męki głodu. śmi~­
szn.a i trc.giczna była ta zażarta walka z zębem czasu, jlk 
śmieszne i tragiczne było io namiętne uczucie podstarza­
łej kobiety dla młodzi·eńca! którego nieraz brano za jej 
syna. 

W Witfowi cacłi po 'ślubie pani Klary usunięto wszyst­
ko co przypominało przeszłość. Powoli znikły wszystk!e 
p.amiątki. Staroświeckie meble zastąpiono nowoczesnymi 
zapanowały tu też inne zwyczaje, wstąpił inny duC'h obcy 
dawnym trai:lycjom Witłowic i choć dziesięć lat minęło 
od ślubu pani Kla ry, czas Rie zacierał ża lu w sercu Sta­
si.a i Dory. 

~omiu:o krzyway jaką im wyrządziła„ jednalc przy­
wiązani byli do matki choć najgłębsze uczucia ży"'· gj do 
BabunL 

Babunia pozostała dla nich uosobieniem dawnych tr.a­
clycyj. W jej apartamen tack nic się nie zm ieniło, wi<;c 
czuli się u niej prawdziwie w domu, w kochanych stJ­
:ych Witiowicach. Dor.a twie r d z i ła , że nawet „beau p1-
ila", jak r. <;zywa!a ojczyma, w atmosb·ze apartame:'!!i.l 
' 1hun i zm:enia się na lepsze, !rad swą zwykłą arogan-
:~ i 111,1: i : mi<1 łofć. 
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bO'GiODE. uUU W!.!~~'ils~~t!i~r~r Dit V. 
· . Zarząd Miejski przystąpił do sporządza 
~1a ogólnego i szczegółowego p~.anu zabu· 
~owania obszaru ograniczonego osiami u­
hc: Nowy świat, I\:.rakowskie Przedmieście 
przedłużeniem w kierunku wschodnim osi 
ul. Królewskiej, pół.nocnymi granicami po­
sesji uniwersytetu, osią ul. Browarnej, Li­
powej, brzegiem Wisły, osią wiaduktu mo­
stu Poniatowskiego, osią wybrzeża Kościu­
szkows.kiego, ul. Solec, Al. 3-go Maja. · 

* * * 
Plan dalszej rozbudowy warszawskiego 

węzła kolejowego przewiduje zburzenie 
dworca wileńskiego. W związku z tym po­
dobno nie jest przewidziana budowa wia· 
duktu kolejowego na u!. Radzymińskiej. -
Ponieważ okres realizacji rozbiórki obecne­
g·o dworca Wileńskiego i b'l.1dowy zastęp­
cego dworca potrwa najmniej kilka lat, o­
bec·ny sta'n rzeczy na przejeździe przy ul. 
Ra<lzymi11skiej nie może być przez tak dłu­
gi czas utrzymany bez zmian. Powstaje 
więc pyta.nie, jak miarodajne czynniki za­
mierzają zmniejszyć przynajmniej ogromne 
niedogodności wynikające obecnie dla ru­
chu ulicznego w tym niezmiernie ożywio­
nym punkcie miasta? 

* * * 
Stow. Przyjaciół Powązek uzyskało przy 

rzeczenie Zarządu Miejskiego wybudowa· 
nia jeszcze w roku bieżącym dzielnicowego 
boiska sportowego przy zbiegu ul. Koniń­
skiej i Elblądzkiej. Plac ten stanowi włas­
ność władz wojskowych, które mają go wy 
dzierżawić stowarzyszeniu. Boisko będzie 
eksp'.10atowane przez Stow. Przyjaciół Po­
wązek. Dzieki temu istniejący na Powąż­
kach Klub Sportowy „Slavic" uzyska wre­
szcie stałą własną siedzibę i możność dal­
szego rozwoju. 

* * * 
W ostatnich latach miasto, mając na u­

wadze konieczność uniezależnienia się od 
osadnika lub filtrów, prowadzi intensywną 
budo:wę studni artezyjskich. W pierwszym 
rzędzie pobudowano je na terenach szpi· 
tali. Obernie są w toku inne budowy. Do­
starczają one wody z różnych głębokości. 
Do ich eksploatacji nie ma naglącej potrze­
by, gdyż zakład filtrowy jest w stanie przez 
długie jeszcze lata pokrywać każde zapo­
trzebowanie wody. Nie mniej studnie arte­
zyjskie przydawać się mogą dla ce!ów go­
spodarczych, jak np. w ogrodzie Saskim do 
polewania, do wodotrysków i tak dalej. 

* * * 
Delegacja samorządu -osiedla spóldzie~-

czego na Rakowcu przedłożyła w Zarządzie 
Miejskim dezyderat .przedłużenia trasy linii 
autobusowej „R" od obecnej stacji końco­
wej przy kolonii oficer~kiej na Mokotowie 
przez Rakowiec i Ochotę do Dworca Głów­
nego. Obecnie Rakowiec jest całkowicie od 
cięty od wszelkiej komunikacji miejskiej, al­
bowiem na dostanie się do najbliższej linii 
tramwajowej na Ochocie trzeba zużyć 20 
minut, a w Mokotowie 45 minut. Wobec 
trudności rozwiązania tego zagadnienia ze 
względu na brak u!iepszonej nawierzchni l 
brak wozów dla komunikacji autobusowej 
delegacja ma uzyskać odpowiedz w tej spra 
wie za trzy tygodnie. 

GiiYPA. PRZEZll•IENIE 
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Kredyt 50-c10Jetn1, oproc. :l proc. rocz- Domy oglądać można przez cały dzie„ 
nie spłacany po 95 zł. półrocznem1 rata - korzystając z wygodnych połączeń .:.uto- · Z Cho_rzowa dono~zą: . 14U .tł. Dalszym oszukanym był pev\ ,.: ·1 
mi.. busowych. Należy zgłosić si~ do dozorcy Osław1?ny oszu~t '. moń.n1~t.a,. no~0wa- ksiądz z Chorzowa, od którego poć pew-

Znaczne obniżenie wkładów gotówko- na miejscu, który oprowadzi po wnętrzu ny w .kromcach pohcyinych dz1es1ątk1 razy nym pretekstem wyłudził 180 zł. 
wy·ch. domów. Franciszek Przedaszek z Chorzowa, zno- Ody jednak zjawił się zn owu u pe\'V11 e-

Stała komunikacja autobusowa. . . . . wu dał znać o sobie. Był to epilog jego go lekarza i star.ał się wydos tać od ni1:g0 
Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy S~czegółowych informacyj udziela 1 zgło , wykrytych ostatnio wystąpień na terenie gotówkę, ten przewidział plany oszusta i 

stanek tramw. Nr 4.) codziennie 0 godz. szenia kandydató~ przyj~~je delegat Chorzowa. Zasiadł on na ł.awie oskarżo- oddał go w ręce sprawiedliwości. Na fOl-

3.30, 6.30, 7,20, 11 .30, 14.oo, 16.00 Tprozwy .uOI sN. Ra ott. w .bmrz
1
e
09

adm1_n1dstracji T~R nych sądu grodzkiego w Chorzowie, przed prawie Przeda~z~k tł~mac~ył się że djest !1
0
a-

8 OO 9 · ru ow1cza , mię zy godziną którym odpowiadał za dokonanie 6 oszustw· łogawym morfinis tą 1 to jest powo em o 1 . , 1 .OO, 20.00, 22.00 Przejazd l 6 t 18 t k t · · d 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie- - ą a - ą. i jedneg-0 usiłowa-nego. I onywani,a oszus w, a p1e111ą ze są mu po 
szkarków osiedla 3.75 zł. Przedaszek zdołał rnowu w bieżącym trzebne , g?yż morfina jest bardzo droga. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• roku ,,nabrać'' 6 osób spośród in~ligentji ~ ~yn~u !o~pr~wy sąd skazał go na 
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i dopiero siódma był.a na tyle sprytna, że 10 m1es 1 ęcy w1ęz1e01a. 
zamiast uwierzyć jego słowom, oddała g.) 
w rięce policji. Przedaszek najpierw oszu­
kał dwóch lekarzy, przedstawiając im się 
za prezesa Związku Inwalidów. Oświ.ad­
czył on lekarz<>m, że angażuje ich jako lt!­
karzy związ.lkowych i w związku z tym wy 
łudził od nich po kilka złotych. Następną 

D. marszalekSena•u 
o kradziony przez złooz;e, 

Z Poznania donoszą: 

-katuj e k oni ... a. Jego ofiarą była właścicielka składu rzeźni 
SW e g 0 ckiego Marta Gola ze Starego Chorzowa, 

Jak zwykle, w okresie Targów : oznań­
skich pojawiają się w Poznaniu złodziej e 
'kieszonkowi, z których wielu przyjeżdża do 
stolicy Wielkopolski na gościnne występy. 
Ofiarą na razie nieznanych kieszonkowców 
padł b. marszałek Sejmu Wojciech Trąmp 
czyński, ~tóremu z kieszeni wyci ągnięto 1\9 
pertę, zawierającą 200 akcyj Modrzejowa, 
wartości 4 tys. złotych. 

Muszę wreszcie stanąć kiedyś w obronie tak nakazała i od tego orzeczenia nie ma 
kobiet. Kobiety, to przecież za.poznane mę- a,pelacji do żadnego trybunału międzynaro­
cze1i.nice i bohaterki. To nieszczęśliwe isto- dowego. Nawet AngHa nie jest w stanie 
ty, które muszą się do nas uśmiechać, cho- zagwarantować kobiecie, fe nk złego jej 
ciaż cierp·ią. Łzy cisną im się do oczu, ale się nie stanie, jeżeli włoży pończochy moc­
uśmiech o.promienia kh twarze. Cuda, ani-0- niejsze. 
ły - oto czym jest kobieta. Bo przecież gdy Przecież tyl·k_o przez kobiety musimy na 
mężczyzna wychodzi na ulicę i zawieje ta- samym początku wiosny decydować się, 
ki sobie wiaterek - nic go to nie obchodzi. dokąd chcemy jechać? Już w marcu nasze 
Gdy kobieta jest na ulicy i zawieje zefirek, kobiety pytają.: 
musi oburącz trzymać kapelusik, który trzy - Dokąd jedziemy w tym roku? 
m.a się ty:lko ha słowo honom. Dał miano- - A dajże mi spokój, kobieto! Mam je-
wicie swej właśckieke słowo honoru, ie szcze kilka miesię<:y czasu, żeby się zasta­
n·ie sfrunie. Ale słowa nie dotrzymuje. - nowić ! 
A czyście się, panowie, przyjrzeli tym dam - Ale ja muszę się przygotowa·ć. 
skim kapeluszom? Czy takie „coś" można - No więc przy.gotuj się. 
w ogóle nazwać kapeluszem? Ani to sie- - O, Boże! Ale muszę wiedzieć, dokąd 
dzi ·na czubku głowy, ani ma kształt ka.pe- pojedziemy, aby odpowiednio się przygoto-
lusza. waćl 

Albo damskie pantofle. Dawniej kobie- - O co ci idzie? C-0 za różnica? 
ta również nosiła pa.ntofelki znacznie fanta- - O to, fe, na przykład, nad morzem 
zyjniejsze o\i obuwia męskiego. O, ale róż- nie mogę chodzić w wiatrówce, a w górach 
nica polegała jedynie na gatunku skóry, w szortach! że nad morze muszę mieć wię­
gdyż mę.żczyzna ~ie włoży~by .przecież pan-I cej białego, a w gó-rach ,~ie. że muszę juf 
tofla z 1aszczurk1, żaby czy mnego kroko- teraz zacząć sobie sprawiać.„ 
dyt]a. Ale nie .na tym polega tragedia kobie- - Nie! Nie sprawiaj! Nigdzie nie je· 
ty. Os·tatnio modne są .pantofelki na obca- dziemy ! 
sa.ch i zelówkach .korkowych. To tylko wy- Ale i tak pojadą, dokąd ona będzie 
gląda tak niewinnie. Kobiety w chwill chciała. 
szczerości przyznały mi się, że taki panto­
fel, to piekło! Nie moż.na zgiąć stopy pod 
żadnym warunkiem, gdyż korek nie jest e­
lastyczny. 

OKRUTNIK. 
k' Bronisław Pawicz jest wła~cicielem do­

rd.-ki nr 463 i wrogiem zwierząt. Posiada­
nego konia maltretuje, katuje itp., aż wre­
SlFie na skutek interwencji oburzonych prze 
chodniów posterunkowy P. P. spisał doroż­
karzowi protokół. 

Sąd Gr-0dzki &kazał Bronisława Pawi­
cza na cztery miesiące aresztu, z zawiesze·· 
n~~m wykonania kary na trzy lata. 

Jerzy Krzeckł. 

od której pobrał na opłatę stemplową w 
wys. 18 zł, przedstawiając się j.ako urzęd­
nik magistratu cel·em zawarcia umowy n:i. 
dostawy wyrobów mięsnych dla szpitala. 
W ten sam sposób postąpił w składzie n.a 
białów Elżbiety Kotyczkowej. 

Grubsze pieniądze Przedaszek „zainka 
sował" u p. Ceglarków, do 'których przybył 
„wysłany przez ich syna", studiującego w 
Krakowie. Oświa<lczył on Ceglarkom, że 
pomag.ał ich synowi w nauce i dzięki t.emu 
ten zdał egzamin. Ceglarkowie uwierzyli 
oszustowi i wręczyli mu za fatygę i pomoc 

Sprawców kradzieży poszukuje poli11 1r 

CZWARTEK, 4 MAJA. 

Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Pol1skie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 

Ił Il. o I o U M 6' I U 6.50 Muzyka z plyt 
• ft a „ ••• 7.00 Dziennik poranni 

7.15 Muzyka 21 płyt 
8.00 Audycja dla szkó-. SRODA, 3 MAJA. 

warszawa I' (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

8.10-11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla sz.kół 
11.25 :'lfozyka s płyt 
11.30 Aud}1~ja dla poborowych 

7.15 Pieśń „Bogurodzica" 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
7.20 Koncert orkiestry woj&kowej - z Wilna 12.03 Audycja południowa 
8.00 Dz.iermik poranny · 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
8.15 ,,Hej, Orle Biały!" - audycja muzyczno • 15.00 Rozmowa technika z młodzieżę 

słO!\Y'lla (ie Lwowa) 15.15 „Echa m<>cy i chwały" 
8.40 Z całej Polski - wiązanka pieśni w wyko. 15.3() Muzyka obiadowa w wykonaniu orkifstry 

naniu o.rkiestry Ro-zgłośni Katow1~kiej Adama Hermana _ z Kl'akowa ---- „..._. 
9.00 Transmisja nabożeństwa z katedry św. Jana w 16.00 Dziennik po.południo,vv -

WarsZ1Bwie ., 
Po nabożeństwie około g. 10.30: I. Polskie pie8ni re. 16·05 Wiadomo~ci gospodarcze 

ligijne w wykonaniu Poznańskiego Chóru Kate. 16·20 Praca społeczna wsi - odczyt dla mlodziez) 
licealnej drolnego - płyty; 2. „Adam Mickiewicz o Kon· 

stytucji 3-go Maja„ - recytacja; 3. „Trzy stu. 16·4° Koncert orkiestry mandolinistów - z Wilna 
lecia piosenki żołnierskiej - płyty 17.00 Pszczoła zbiera miód - pogłldanka (z Wilna) 

11.45 Pogadanka 17.10 Koncert solistów - re Lwo-wa 
11.57 Sygnał czasu i hejn11ł s KrakctWa 17.SQ-_Chloonietwo - śpiżarnia -gospodarki żywnościo 
12.03 Por"nek rnuzy.czny _w wykonaniu orkiestry Zw. wej - pogaoankn lz 'Poimanio) 

Muzyków Chrześcijan - z Lodzi IS.OO Piosenki G~orgea Gershwina - płyty 
- 18.20 Sport jeidzi ei~ki - pogadanka 

13.00 „ Wfród Orłów i Chorągwi" - mowa ks. pry- 18.30 Koncert kameralny - z Gdyni przez Toruń 
masa Woronicza (recytacja) - s Poz.n:lllia 19.00 „Budujmy siłne lotnictwo!" 

13.20 Muzyka obiadowa w wykonaiiu o-rkiestry 19.20 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiest~y 
Rozgłośni Poimońskiej i in. Roz.gło6ni Katowickiej i in. 

14.35 l'rensmhje fragmentów uroczystości 3.cio Ma. 20.00 Audycje dla wsi 
jowych 20.15 D. c. koncertu rozrywkowego - z Katowic 

Modne są również białe haleczki. Zda­
wałoby się, drobiazg! Założysz, siostro, ha 
leczkę, która „musi" na milimetr wystawać 
spod sukienki, i po kłopocie. Ale tak, nie­
stety, nie jest. Haleczka „pasuje" jakoby 
tylko i wyłącznie do wąskiej „taiUii". Więc 
kobieta prócz normalnego ,,.paska", jak się 
·nazywa obecny gorset, musi nosić jeszcze 
jakieś extra narzędzie tortury, któreby ją 
na tyle ściągnęło w pasie, by było jej do 
twarzy w milimetrze białej, wyglądając~j' 

IS.OO Audycja dla wsi 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
' 16.20 Start do Biegu Nuodowego 3-go Maja Wiadomośri meteorologiczne, \\ iadomo~ci spor-

16.30 Z zapomnianych naszych piefoi - z Krakowa towe orni Nasz program na jutro 

spod sukienki, haleczce. 
To jest bardzo skomplikowany powód 

i żaden mężczyzna nie jest w stanie go zro­
zumieć, ale kobieta twierdzi, że inaczej nie 
moi.na, że tak być musi i basta. Dyktatura I 
mody jest najbardziej ·kategoryczną ze zna-
r.ych współczesnych dyktatur. I 

Kobieta jest niesz.częśłiwą istotą. Mę­
czy się na korkowych pantofelkach, wycho­
dzi z domu wytworna i elegancka, w no­
wych, jedwabnych pończoszkach - w;raca, 
a pończocha zamieniła się w jedno wielkie 
„oko". I musi tak chodzić po ulicy, dopó­
ki nie dostanie się do domu i nie zmieni poń 
czoszek. Zdawałoby się, że nic łatwiejsze­
go, jak nosić pończochy mocniejsze, trwa'li­
sze, praktycz~iejsze? Nie! Pończ9cha musi: 
być taka, jaka jest: cieniutka i nieprzyzwo\ 
ta, gdyż ciągle puszczająca oczka. Moda 

17.00 Słu~howisko historyczne pt. „Dzień Zmartwych 21.00 Wieczór muzyczny u Kerłowiezów - audycjr 
wstania" - z Katowic literacko . muzyczna (z Poznania) 

17.30 „Whvat 3-ci Maj!". - koncert ~o~rywkowy w 21.45 O ksil!żce: „Młodzież sięga po praeę" 
wvkonaniu małej orkiestry P. R. i m. 22.00 Muzyka z płyt 

19.00. „BudujI}'ly silne lotnictwo!" 22.55 Przegl11d prasy 
19.20 „Wuj kupuje auto" - powieść mówiona A. ' 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieri··mq;i 

nieli Gruszeckiej • Nitschowej (z Krakowa) komunikat meteorologiczny 
, 19.40 Nowe nagrania płytpwe muzyki :e?~ 23.05-~3.55 Koncert muzyki polskiej w wyk1Y1<in iu 
20.20 Audycje informacyjne, Wyniki Biegu Naro- orkiestry P. R. 

dowego 3-go Maja, Wiado-mości sportowe, Dzien-
nik wieczorny, Komunikat meteorologiczny ora11 Łódź jak Raszyn oraz 
Nasz pro-gram na jutro 5.30 Pieśi1 poranna 

:i.oo K~~cert cho·pinows~i . . . 5.3~ Muzyka poranna - plyty 
:'.l.30 P1esni w wykornmlu gdansk1ego choru „Lut. 11.2;:, Muzyka 2 płyt 

nie - Cecylia" (z Gdyni przez Torui'1) / 11.00 Muzyka symfoniczna z płyt 
21.55 Polska mmyka taneczna i rozrywkowa w wy. 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe j O!' • : :;on'~ 

konaniu. ()rki~stry ~o.zgło~ni :Wileń~kiej .1 programu · ' 
. 23.00 Ostatnie wrndomosc1 dziennika wieczornego 1 18.00 Życie młodych: „Radosna wędrówka" 

KAS\' SKARBOWE CZYNNE W śHODĘ I ~o·.-~rnikat ~.eteorologi~my . . . 18.10 Muzyka z płyt 
DLA SUBSKRYPCJI P. O. P. 1 23.0a W1adomom z Polski w Języku ang1clsk1m 18.20 O. wszyst~im po troszku 

I . . . 18.25 W1adt>mosci sportowe lokalne 
Kasy Urzędów Skarbowych będą przyj _ Łodz tak Raszyn oraz: Z0.00 Lekki.e utwory fortepianowe - płyty 

mowały subskrypcj'ę pożyczki na cele 0-, lJ.00 Ko.~cer~ rozr?·wkow.y " . 22.00 Po~;k1 przemysł włókienniczy na przełomie 
. . . 19.40 "Wieczor 3-cio MaJowy - tramnłi ~j a / «al 1 1 20-lecia - pogadanka 

b'.ony Panstwa W dnJU 3 Maja br. W go- teatrailnej firmy Geyer 1 ~2.1~ Konc~rt ży,~ze{i Łódzkiej Rodziny Radiowoj 
dzrnach od 8 do 13.30. · „3.0a Zakonczenie audyt·yj 

]. WEDELL. Kil'ka „fachowych" ruchów i zamek ustą­
pił... Zatrzymał si~ w mroku1 nadsłuchując 

P rzypadek. Nic.Wówczas ostrożni·e zapalił lampkę el <:k 
A więc jesteś pewny, fe w mieszhniu tryczną i powiódł światłem dokoła. Znaj-

Człowiek opuścił ramiona1 zdruzogota- sięgnął drzwi, które zamknął za sobą z Targała n i ą cała burz.a sprzecznych li-
ny„. największymi ostrożności.ami. czuć. Straszny żal za przeżyte cierpienia i 

Rzucił po Taz drugi okiem na kopertę: Towarzysz podszedł do nie·go ciekaw i ·~ : upokorzenia walczył z radością ujrzenia 

znajduje się tylko kobieta i dziecko? dowal się w pokoju jadalnym, urządzon1ym 
- Zupełnie pewny. ze smakiem i gustem. Przeszedł go, by 
- Ani jednego mężczyzny? znaleźć się w salonie pośrodku 'którego stał 
- Nie. już ci przecież powiedziałe!TI. stół, w rogu z.aś biurko o kilku szufladach, 

Ciy jeszcze nogi ci się trzęsą ze strachu·,i których widok przyciągnął jego uwagę. 
Zapytany, zamruezał coś niewyrażnego. Klucz flkwił w zamku. Złodziej otworzył 
W ciemnościach listopadowego wieczo pierwszą szufladę, gdzie z·nalazł stare ra­

ru dwaj mężczyźni milczeli obecn.ie. Wgłę- chunki, kilka sztuk sztucznej biżuterii bez 
hieni w czarną czeluść przeciwległej bra- wartości i portfel, który schwycił zaraz 
my, obserwowali błyszczącymi oczyma .J- chciwymi dłońmi. Niestety - był pusty. 
Jena domu. Od. czasu do czasu rysował się W ostatniej tylko przegródce zauważył 
na fir.an1kach cier'i jakiś. Po kilku minutach list j.a1kiś i wyjął go, by przeczytać adres 
2ag~sło światło w pokoju i zapaliło się w na kopercie. 
sąsiednim, po czym spuszczono rolety we Nagle, zatrzymał się, zmartwiały.„ Tam 
wszystkich oknach. Dwaj mężczyźni ocze- Na kopercie„. Widni ało jego nazwisko! Je 
'kiwali cierpliwie. Małe światełko widocz- go adresL „Marian Berman ul. św. Andrze­
ne było jeszcze pewien czas, aż wreszcie j.a 4".„ Poznał pismo swojej żony! Otwc-
zag.asło wpełnie. rzył nerwowo kope rtę, na której widniał na 

Przeszło jeszcze pół godziny.„ pis: „Wyjech ał nie zostawiwszy adresu" i 
Jeden z ludzi s zcpni)ł do drugiego: czytał gorączkowo: 
- No? Więc idziemy ? W razie ni ebez- „Marianie! Błagam cię na wszys1ko. 

pieczeństwa zagwiżdżę na ciebie„. - Wróć ! Jeżeli nie dla mnie, to chociaż 
~ Zapytany wyprostował się nerwowo dla naszego synka, który ma wkrótce 
~sunął si ę bezszelestnie do uśpionego do- przyjść na świat„. Wróć! Wszystko prze­
mu. St~nął pr~eg UQ~tgQnym.i._ drzwiami. „.t ga_sułrunt" 

- A więc to juf dwa lata przeszły od - No i cóż? znów ukochanego męż.a , którego nigdy za-
rej pory! Mój syn ma obecnie dwa lata! - Nic ... Nędza... pomnieć ni e mogla. Marian wyciągnął rę~ 

Stał w mi·ejscu, osaczony przez natłok - Ale! Chyba źle szukałeś? Tam po- kę, by pogładzić po glówce swego synkc.. 
róiżnyC'h myśli. winna być forsa! Zofia odc iągnęła od niego dziecko, mó-

Nagle, dngnął. - Powtarzam ci, że nie ma nic! Zo- wiąc: 
- Nie trzeba, by się dowiedział... po- staw mnie w spokoju! - Chodź do domu, kochanie„. 

myślał ze zgrozą. I Marian miki w ciemnościach nocy. Mały Jurek podn ió sł na nią zdziwione 
I począł szybko układać wszystko na Zofia ~przątała w .swrm małym ~iesz- oczęta. Malował się w nich ż.al i niepew-

swoje miejsce, porządkując szufladę. Wpa kanku. Jej synek ba:v1ł się w otaczaiącyr:1 no ść. Przyzwyczajony do tego, ż e matka 
dla mu w rękę jakaś fotografia. Przy mig'>· ganek o~.ródku . .WYJTZała prz.ez okno, by dawała zawsze jałmużnę ubogim, otserwo­
tliwym świetle latarki rozpoznał dwie tw:i- sprawd.z1c, czy me stał~ ~u s1~ coś z~ego . ~ał najpierw tę scenę milcząco, aż wres·,_ 
rze: swej żony i maleńkiego chłopczyka o Zauwazyła wówc~as jalk1egos ~złow1ek? , cie zapytał: . . 
jasnych 'kręconych włosach. Nad tym 0 _ kt~ry stał obok 1 przyglądał się b~czn~c . - M~mus1~ ~ocha~a, dlaczego me d-i­
brazkiem swego utraconego szczęścia czl0- dzi~cku. Postrzegłszy 0_berw.ane u~ran1e n~: J1 esz g;os1ka b 1 e~n~111u. 
wiek zapłakał boleśnie„. zna1om~go przelękł~ się, ze. moze zrob1c „ Wowcząs. ~os się za!am<iło w ~erc11 7 , 

. • t 1 b . . synkowi C0:5 złego. Wyszł.a więc, by go za- fu. Do oczu 1eJ napłyn~iy łzy . \·/z1ęł a s y.1-

Pr~e~ . o~~YO:t Jef~· ~ anę r ·f T~L )_ bra~ do domu. Pods~edłs~y do ?zieck;i ka za r~kę i po:lprnwadziła go do męża . 
~rzesz o~ci. b wi ~-~ 0.rei 0~\~\ md~· spojrzała w twarz 01ezna1omego 1 nagle - Pocałuj swego tatusia, kochanie -
ą s~ą zo~ę, Y P JS za .inną .0 ie ą, a wzruszenie zalało jej serce. Poznała Marie'.\- rzekła. 

której rzucił potem pracę 1 stracił cały ma- na w· d · I · t b d · dl · 'b · t k p · t ł · · · 1e z1a a, ze o ę . zie a nr ego naJ '.Ir 
Ją e · orzucony przez nią, s oczy się na A on zbl1'z'ył s1'ę do n1'e1· n1'es·m1'alo· d · · · d · ł · 
d dk b . · d · · · d ; · . ziej pozą aną ia muzną„. 
n~. upa u Y \Hesme . z_rsreiszego n.a - Czy zdoł asz mi kiedykolwiek wyba- Ody Marian porwał w ramiona chlop-

sp1obow.ać za radą kolegi pierwszego wb- czyć? . ł ".,, ~ ł d · d b . . ...„ ·' •t <§Jf·f/l.. IYl1JdJr cz1 ... a, orworzy a rzw1 swego omu, y 
mania„. . Zofia nie oap?wI~azfala. l"..f~ i ·•V mógł wej ść do niego jak właścici el , nie z:is 

Zadrżał ... Ucrekać stąd! Za wszelką ce- - Gdybyś w1edz1ała, co slę z.e mną . jak zlodziej.„ · · ' 
nę uciekał! stało, w ciąg.u ·tł!P 'lat! t n. J. 

Cż.bJJ!i k!Q.imi ~IĄP ~ -.: ~~~--~1.lfil s.ll~ę n k w ~ilz~ć! 
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, Szł!rtd nowgch świadków ~ Mus.mr policzrc sie .. , 
I
- po.wolano do procesu lealrDIRelJO. - Strzelczyni e w obr o nie ic ra , u~ 

_ Od szeregu lat, niemal od zarania wolności 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ŁóDZ ~~Na 1~eym z pooi~zd R~Y jaw~~ pro~s o&yw~ się pay dn~Khzam Po~ki zw~z~ &nel~~ p~wje n~ ugrun~ 

SPORT • • 
io t b 

.11 • • j Miejskiej radny J. Potkański wystąpi! w swym kniętych. waniem niepodległości, przygot-owując zastępy u5 A u ~fetow wrdru"'o1uano 'przemówieniu Przeciwko gospodarce w Łódz- Przewód sądowy nie został jednak przepro- młodzieży do pracy dla Państwa. w oddziałach 
• ' ~'. il n - I kdiacrhk"Teraotzrrazcuht11Mą,ie1b·se1k~cPhla'nno~~~1atdją.. c1•tmd."ą graodsnp? wadzony. Na wniosek bowiem stron, sąd po- zs otrzymuje młodzież wyS'Zikolenie i uświado 

P v „ "" J stanowi! s.prawę o.droczyć i zawezwać na przy mienie obywatelskie i przechodząc do rezerwy n a mec z o Isk a „,.,_,, Be.lg i a - P~tk~ńs}d beZd)ośred.nio godził w S':"::l'.JTI Drze- szły termin nowych świadrków i dołączyć sze- jest zawsze gotowa, gdy zajdzie potrzeba. 
• •mow1en111 w dyrekcię teatrów, uwazaią-c ją za reg dokumentów. Dziś właśnie zaszła ta potrzeba: musimy 

Do meczu piłkarski ego Polska - Bel­
gia w Łodzi pozostało j eszcze tylko trzy 
i pól tygodn ia. Poni eważ będzie to pierw 
szy V.egoroczny m ecz międzypa11stwowy 

nas; ych piłkarzy, który zapoc.zątkuj e całą 
ser;~ spotkań międzynarodowych , ~ie dzi­
wnego, że przygotowania do n ieg o są co-

wie p onownie mecz trening owy d w uch re odpowiedzialną za deficytowy stan tY'Ch i>lacó- · W charakterze świadków postanowiono po- być gotowe do samoobrony i do obrony kraju, 
prezentacyjnych zespołów polskich, na p od wek. W odpowiedzi na to Przemówienie dyr. wołać szereg osób ze świata artystycznego Ło mu'Simy policzyć się i zmobilizować. 

K 1 Wroczyński wystosowąl przeciwko radnemu dzi i Warszawy, następnie wyższY<:h urzędni- Obywatelki, które naileżalyście kiedykolwiek 
stawie k tórego kpt. Z w. p. ałuża us ta i re p tk ń k. k d s d G dzik kó _,1, dd · 1 k - t 1· i b kl o a S· 1emu s argę o ą u ro i ego. w z miej;miego o zia ·u on ro 1 • erow do ZS zgloścle s ie - celem wciągnięcia was w 
prezentację na m ecz z Be l gią.. Druży,n a re R.ozprawę wyznaczono na dzień wczorajszy ników magistratu. ewidencję grup strzeleckich, uzrnpelnienia wy-
prezen tacyjna zosta n ie na tydzi e'ń p rzed Przewodniczył s. Tyliński skarge w imienilu stro W charakterze dowodów rzeczowych Sąd s~kolenia i przydziału fulbh:cii na wypadek woj 
meczem skoszarowan a i poddana będzie ny PC>krzyw<lzoneJ pooieral adw. B. fichna, o- postanowił do!ą.czyć do sprawy sprawozdanie ny!! 
s p eci· alnemu trenina.owi. Sędzią. m eczu P ol- bronę oskarżonego wnosił adw. J. Loes.. rewizji dgospodkar\ki teaktralnel, dl 15f_?rztąidtzo6ne Zgłoszenia przyjmuje i Informacyj udziela 

raz b a rd ziej intensywne. . t!- przez wy ział ontroli, a ta upa Osul ea r w Komenda PK Okręgu 4 ZS w Domu Pomnika 
s k a - Belgia będzie jak wiadomo Szwaj- Zgodnie z ostatnią ustawą, ponieważ nie po i sprawozdania komisji do badania gospodarki Józefa Piłsudskiego przy ul. Strzeleckiej 2-8, 

Zarząd PZPN zarządził już w ydrukow a 
nie pona d 20 tys ięcy biletów, k tóre w tych 
dni a c h zos taną przesłane do ŁZOPN i naj 
p1awdop ooobn:e{ i eszcze w tym tygodniu 
w kilku punktach mias ta zostanie u rucho­
miona przedsprzedaż tych biletów. 

car p. Wunderlin . stawiono wnioskiu o przeprowadzenie rozprawy w teatrach. codziennie w godzinach 11-13 oraz w środy I 
Belgowie ub. in ied zieli po~onali w Bru piątki godz. 18 - 20 

~:g~(~;iF:~~1~z~~~·~1·:~~r~\~~~~f ff ieomilJ ~raruwni~ "WJIWófBi WłótieBOi[lfti ,, Lepiej z- p-aras ~1 .~ m. 
piłkarzy b elgijskich. Pierwsze dni maju w świulku podziemnym •• n Dzisi~jsza poeoda W d niu 1 O bm odbędzie. się w Wars za 

Łódź, 3. 5. 1939 r. - Wczoraj w wjeiidżają że ja1kiś niezinany osobniik nap!UI mu na mary~ 

D • - I b • cym na d worzec autobusowy przy ul Liutomier narkę, a gdy zajęty był jej wycieraniem inny 

Z I S P e n O W a 5 e n I e s.kiei 13 autobusie <ktoś n~gle ~rzykn~ł Dali się osobnik korzystaj!K z tego dokonał kradzieży. 
• , Powstał ogólny popłoch 1 zamieszanie w cza- - Stanisław Zientalski z zawodu szewc za-

- Mislrzoslwu plywucka· e szk o' I s· redna·ch - sio ~tóreg·o jedna z ~asażerek Pessa J'udkiewi.cz mieszkały przy uJ. Marcina 8a Jest zamdlowa-
• zam1esi;kala w Bloniu przy ul. Sochaczewsik1e1 nym hodoWlCą gołębi. Zauważywszy, że ialkiś 

W d · d · · · db d · b • k' · · N' · k ' ) O ół d · 3, ujrzała jak inna pasażerka chwyciła jej wa nieZ'nany sprawca w nocy 1 maja skradł mu 
niu zis ieiszym 0 ę ą się w ase I czyns Jej 1 iemiec ie g em 0 mi- 11·~k,,. za1"1·era1·ąc• bi·e11·zn"' "'arto1..-1· 150 zl. i' · h 6 t k d 'ós! t 1· ·· T t ż d · 

I 
,,. .., ,, „ V n """ !C sz U1 ' oni o em PO ic11. ego t ma 

n ie Polskiej YMCA o godz. 16-ej mis t rzo strzostw zgłoszonych zos tało 67 zawodni- zbiegła. J udkiewiczówna .,doniosła o tern policji wybrał się na Bałucki RYne:k, gdzie u pewne-
s twa pływackie łódzk ich szkół średni ch. kó w a w tym 45 chłopców. - Biuraltstka Janina Mi1kulowska zamiesz- go S>Przedawcy poznał 5 swoich gołębi. Golę-

W mis trzostw ach bio rą udzial zawodni W zawoda ch startuj ą' je·dynie ucz niowie kala przy ul. A11drzeia 52 doniosła policji, że bie odebrał. Jak się okazało sprzedawcą owym 
cy 9 szkó ł męskich (gimnazja im. Piłsud od 4 - ej klasy wzwyż. Do fi nałów które od z mieszkania iej skradziono mufikę fokową i zło by! nieJaiki Łuczak, zamieszkały przy ulicy Mo 

· tą dewizikę ogól ej warto.ści 200 z!. Jako spraw drel 23. 
s kie~o , Kop ernika, Narutowicza, Liceum będą się w dniu dzisiejszym zos ta li w po ców kradzieży Mikułowska wskazała maiż-on- - P racCYWnrk Spółdzielni „Wytwćrnla Wló 
Kup ieck ie i Zgromadzenia Ku pców) oraz szczeg ólnych konkurencjach d op uszczeni ków Jana i Wladys!awę Pietrzak zamieslllka- kiennicza" 1przy u.J. R.zgowskiei 28 .Aiugustvn 
5 szkó l żeńskich ( gimnazja Skrzypkows- tylko najlepsi zawodnicy na podstaw ie eli łych w Retkini Pow. 16dz.kiego. Trautman, zarnieszkaly przy ul. Napiórko\viskie 
kiej, Waszczyńskiej, Miklaszewskiej, C zap mi·nacyj, które odbyły s ię w poniedziałek - Juliusz fenner pończosz.nik z Aleksandro go 107, zainkasowawszy z firmy Sobodzki przy 

wa znajdował się w dn. 1 maqa w halach przy I ul. Piotrkowskiej 38 sumę 80 zł. gotów1ki przy 
I' ul. Zgiers'kiej 6 w Łodzi i t<u iskradziono mu do wlaszczyl ia. sobie. Zarząd spółdzielni zawia· 

Przewidywany przeb ieg p ogody w dn. 
3 bm' na południu kraju zachmurzenie niE 
wielkie, na północy i w środku umiarkowa 
ne z możliwością drobnych deszczów Tern 
peratura od 10 st. na wybrzeżu i Wileń­
szczyźnie do 25 w Malop.olsce. Słabe wia­
try wschodnie i południowo-wschodnie. 

PEOWIACY BACZNOSC! 
' Zarz~d Kola Związiku Peowiaków zarządza 

zbiórkę członków w dniu 3 maja rb. o godz. 
8-ej w Domu Pomniku im. Marsza~ka 'Józefa 
Piłsudskiego przy ul. Strzeleckiej 2-8, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach święta 'Pań­
stwowego. 

Prnbycie obowiązkowe. Naikirycie głowy ma 
ciejówka. s I ą § k c Z y Ł ó d ź ? wód osobis ty. D:osząc : tern policji stwierdzi! domil o tern poJ!.cję. 

RzeznlcU w dz• oke1•kach T RADYCYJNE JAJKO DZlllEJSZ• •"•lłEZ9 $DOlłTOWd!. - • i w ZWIĄZKU OCHOTNIKÓW WOJENNYCH. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło- Piłka. ręczna. N a ?o iskac~ T UR, ŁKS.! I Miejski pochód ~ K a liszu. - · Lis~a~~el~.ie~osr~~z~~~;vz~~~~oa~:~ P~~Yf~· s{! 
dzi nas t~pujące imprezy sportowe : IKP„ Wimy i Ma kab1 ostatnie mecze 1-eJ . . . podniosla uroczystość dzielenia się jajkiem -

Piłka nożna - Boisko ŁKS o g odz. m ndy klasy A o mistrzostwo Łodzi w KALISZ,. 3· 5· - .Sek<:1a rzetn!cz-o-węd~inia~ czka warszawska" w kontusiku, a dalej cały przy b. licznym udziale czlonków Zwiąvk,u wraz 
. . . . , . ska przy Z1ednoc.zemu pracownikow rzem1eś!UJ szwadron rzeźników na koniach w dżokei1kach z rodzinami. Na sali zebrało si ę około 500 u-

16.30 m ecz o puchar P o ls ki Łódź - $ląsk szczypiorn ia ku męskim I żensk1m. czych zainicjowała coś - co właściwie nazwać i białych kitlach. A jeszcze dalei platformy na czestnvków. Uroczystość rozpoczęła się wpro-
poprze dzony przedmeczem ŁKS - PSKS Lekko atletyka - Biegi Narodo we na by należało wiosennym propagandowym ipocho których reprezentaci poszczególnych rzemiosł wadzeniem na salę sztandaru organizacyjnego 
o mis trzoshvo junioró w. przełaj w konku rencji lokalnej. dem , manifestaic.yjnym, ]'Ub defiladą rzemiosła gor]iwie (mimo niedzieli) yykonywali swój za- przy dźwiękach hymnu narodowego. Przemó-

Rewie sp<>rtowe - N a b oisku IKP - Pływanie \V basen ie YM C A god z. 16.30 polskiego w Kahszu. . , , robkowy prnceder - Widzieliśmy więc wóz wę wienie CJlkolicznościowe wygłosi prezes Związku 

Y Ul O g o·d ow ei· o godz 15 .30 i na b o i d oroczne mistrzostwa s zkół średnich rrręs- Akurat w ~dJJ'U~t 0~1eki św. Jozefa tłum! dlniniarzy, którzy w kotle gotowali łechcące Pawlak Stefan, życzą<: wszystkim członkom o-
prz · r . · . . . . , . wy!eg/y na ulice 1 Kahsz poruszonv został 1m podniebienie arcy miłym zapachem wieprzowe raz ich rodzinom szczęścia w ich życiu osobi 
sku S okola przy ul. Tylnej r ewie sportowe s k1e 1. z e!1sk1e. . . . ponującym pochodem rzemieślników kaliskich, parówki, dalej cieśle budowali dorn. W ogólny stym, powodzenia w pracy organizacyjnej I 
organizo w a ne przez IKP i Sokół W pro- J H ippika - Drug i dzi eń wyścigów kon którzy na specjalnie urząidzonych i festonami zachwyt wporowadzila widzów 1PlatfoJ1Illa z sze harmonijnej wspó!pracy nad rozbudową Zwią 

k 1 h R d · p b . · k. · p t k d b' h 1 tf h · h li d wcami, którzy zaciekle obijali podeszwy bu- k dl d 0 p , t gramie pokazy sportowe le koa t e tyczne, nyc w u zie .a 1a111c Jej. oczą e o ~rzy~z o ionyc Pa or~a-c prze!ec a. w e tów na kopycie, gdzie indziei· malarze matowa v up a o ra ans wa. k 
bokser k ·e g 'imnastyczne zapaśnicze itp. g odz. 15-ej·. fl ladz1~ długą kolum~ą miasto manifestuiąc i re o podzieleniu się jaj1 iem odibyla się zaiba 

S l • ' klamuiąc ·swe profesie. li zawile floresy, to znów garbarze garbowali wa taneczna która w milej atmosferze przeciąg 
Na 'Początkiu szedł z czarnymi Jak kruk su- skóry i td. nęla się do białego rana. 

to wyp()Jlladowanymi fiksatuarem wąsami „Ki- Po przejściu miasta rzemieślnicy urządzili Zawody piłkarskie drużyn fabrycznych. 
,,A.1ko~~ - Fjnster 2:0 (1:0) -

]iński", dalej rzeźnicy w białych cyklistó~ ·ach d~fila.dę przed ge,n. Alterem, ~o cze~ z I ożyli , AUDYCJ E MUZYCZNE ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
i „vrzepisowych" kitlach, jechali huzarzy l.c•c ko wiemec przy ta1Yl1cy Marsz. P1!sudsk1ego. w dniu dzisiejszym. 
niach, oraz wyjątkowo piękna i illrocza „M'7~sz 

Program muzyczny naszej Rozgłośni w dniu 

Na boisku KS Arko" przy ul. Wołowe! 2 gując ~woją drużynę która rusza do ataku i w 30 
odby ły się zawod;· piłkarskie drużyn fabrycz- min. zdobywa drugą bral!l!ke wśród rozentiuzjo 
nych zakof1czone ponownym i zasłużonym zwy mowanej pll'b'1iczności strze l oną przez Rutkow 
cięstwem KS ,,Arko". s.kiego. Po tej bramce „Arko" ma zdecyd0<wa-

Sw1ęta Narodowel!;-0 rozpocznie - o g&dzinie 

D k• ;. b I • 12.03 poranek popularny w wyk. malej orkie· esperac I ~z' n ro o nicy. stry symfonicznej Związkiu Muzyków Chrześ<:i-
. , jan pod dyr. T. Kiesewettera. W i>rogramie ut 

Gra stała na dość wysokim poziomie, gdyż ną przewagę, lecz nie może podwyższyć wyni­
oba zespo/y nal eżą do najsilniejszych druży~ ku, gdyi napastni<:y nie trafiają z killku metrów 

ICRO„I„ • m.oGOTOWIA •ATUll•OWE~.o wory k-ampozytorów polskich, między innymi 
_,..,. P' ~ ~ ....,, mało znana uwertura Ste.ffaniego „Król w kra 

niezrzeszonych. Gre rovpoczyna „flnster" kto do bramki. ŁÓDŹ, 3. 5. 1939 r. - Nerwowo chora roibot 
ry z lekka przeważa, lecz atak nie może WY- Na przedmeczu drużyna „finster" pokonała nica Helena Olejniczak zamieszkała przy u]icy 
korzystać kilku momentów padbramkowych. rezerwę „Arko" 6 ;O. Rrbnej 11 usilowała pozbawić się życia przez 

Zw~na„Ark~~aua~ęzpnewa~ipru .~s~e;&~i;o~w~a~l~p~ . • T~w;a~~~o~"~~~k;L~~~~~~~~p~o.d~er~z~n.ię~c.ie • .• so•b•~~b•n~y•t•w•~•g•a•r•dl•a•i•r•e•k•i •W•e•z•w•a 

ny lekarz pogotowia 1JO u<lzieleninu po.mocy zo ju rozkoszy" i muzyka baletowa do „Kumoszek 
stawił nied-oszlą samobójczynię w stanie zada z Windsoru", w której S. Moniuszko wprowa­
walaiącym w jej mieszkaniu <Iza tematy o. Nicolaia, pierwszego autora tel 

Wczoraj w g-odzinach popo!.udniowych na u- opery. 
licy Zgiers'kiei został najechany przez tramwai O godz. 15-ej nada Łódż lokalnie koncert puszcza raz po raz atak na bramk~ przeciwni-

ka z któn:go świetny bran1karz gości wy­
wiązuje sie zna·komicie, jecz jednak w 43 min 

46-letni Stefan Nowicki zamieszkały w Retkini rozrywkowy w wyk. kapeli ]udowej pod <lrr. 
• pow. l6dzikego. Jak stwieixlzil prz}~byly Jelkarz Antoniego Makowskiego z udziałem Zofii Roma 

kapituluje po strzale Zygi. 
Po przerwie goście mając za sprzymierzeń 

ca wiatr dążą za wszelką cene do wyrównania 
lecz tyły stają na przeszkodzie raz.bijając wsze! 
kie ataki gości . Zwolennicy KS „Anko" dopin-

Z t bi- '' k k I •k pogotowia miejskiego, Nowicki doi;nal ziarna- nowskiej.- f~rtepian. . . . 
~ r o lwy o rzy a w Ol a. nia prawego uda potluczenia czoła oraz zdar· ~reszc.1e w!;czore1!1 transmit~ie:ny „Wieczór 

'' i cia skóry z prawej stopy. Odwieziono go do 3-cio M~iowy z s~h teatra)nei hr~~ Geyer. 

-
Odroczon~ r o zpr a WH. - Szpital<1; im. Prez. Mościckiego. I W części muzycznei wystąip,ią: Kaz1m1erz Sz11~ 

.._. Wczoraj w godzinach wieczornych na ul. ko - ten?r, z~spól wokalny Z. Swendraka o 
· · radne- p · k , k' · I · I . raz chór 1 orkiestra fabrycznego Klubu Sporto ŁÓDŹ, 3. 5. - W Sądzie 0.rodzlkim znalazła diuu 28-go marca rb. ~ial pod adresem . l rai~tc1sz86alnst '.eBJ zos.ta Hnairc iany. prkzl rowey- wo-Oświatowego. 

sie wczoraj sprawa przeciwko ławnikowi, Leo- i go Szwa1dlera w czasie g;dy ten przeimaw1a w rzys ę - e llJ encian ose. zanuesz a Y J}rz 
nowi Malinowskiemu (PPS) z oskarżenia rad- krzyk , Wes-olek nwmer 2". ul. franciszkański ej 26. tlose doznał 01golnego 
nego miejskiego adw. franciszika Szwajdlera Osk~rżony do winy się nie przyznał i WY- I potłuczenia. Po udzielen~u pierwszej pomocy Co nas po pracy rozwese1i? 
(Str. Nar.) iaśnil że nie miał zamiaru obrazić adw. Szwaj przez lekarza pogotowia miejskiego Hose zo­20 z a w o d n i k ów 

dlera 1 a inkrv·minowane mu słowa rzucił w for I stal przewieziony do domu. Rozprawie przewodniczy! s. Walewski, skar J 

gę w imieniu adw. Szwaidlera popierał adw. mie <lowcipu. 
E limin acyi1ne zaw ody szermiercze d la Grochowski obronę oskarżonego wnosił adw. Ponieważ obie strony zgłosiły następnie sze I POŻAR KOMÓREK PRZY ul ZAWADZKIEJ 44 

młodzieży szkół średnich 0 p uchar ofiaro- Loes. reg wniosków o 1Dowolanie nowych świadków i ŁÓDŹ, 2. 5. 1939 r. - Wczoraj w iOdzinach 
. d J. k' Skarga wniesiona przez rzecznika pokrzyw- złożenie różn}"Ch dokumentów, Sąd postanowił j rannych wybuch! pożar przy uli.cy Zawadzkiej 

wany przez p. woj ewo ę ozews iego roz dzonego do Sądu zarzuca ławnikowi Malinows rozprawę odroczyć na inny termin. 144 w d~mu należący~ <l? Ge] bat Lidii, Spaliły 
poczną. się w l odzi dn. 9 bm. W zawodach kiemu, że na posiedzeniu Rady iMejs.kiej w się komarki w prawei oflcyne w podworzu, -
mogą wziąć udział ty lko uczniowie szkół , któr.rch właścicielem by! Cemach Zelman. Przy 

Ś ...i. • h któ k · · conai·mniei· j by/a Stra ż Pożarna ogień ugasiła. 
reuntC ' rzy wy azą s i ę • Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodze 
dwuletnią pracą na planszy. D.otych czas ZYCIE ZGIERZA nie się z ogniem. 

już s~ę zgłosilc. CASINO - Dr. Murek. 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO - Tajemnica nocnego 101:3111. 
EUROPA - Bitwa nad Marną. 
GRAND KINO - Trzy serca. 
IKAR - Serce matki 
IRA: - Robert i Bertrand, II. Wierna 

Rzeka. 
METRO - Walka o szczęście . 
MIMOZA - Złotowłosa. zgłos i to s ię 20 zawodnikó~. . I Kt I I nagrodu w e lim i·nacjach wyłoniona będz ie. gru- o o rzvm a li 

p a 8 fina listów, która walczyć będzie o 6 . i „ , DANCIO LóDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ II. 
tytuł m is trza Łodzi szkół średnich, oraz o za wzorowe prowadZłDle oerodó·• . I Łódzka Rodzina Radiowa zaprasza wszyst-

OśWIATOWE - I. „Oddział śmiałych" 
„W ogniu pocisków". 
OAZA - 1) „SzairJatan", 2) „Czar­

nacrrodę honorową - p uchar. C b , k. All M'śk. v·cz Stan Milcz a /kich na dancing który odbędzie się dzisiaj o 0 
Zaw.odv odbywać się będą w sali szko Odbyło s.ię wal?e roczne zebra~ie Towar z~ om ~zyns ~ ·ci~~~~ws'L 1J~z~f · godz. 17-ej w restauracji „Hotelu Polskiego" ul 

ły Po wszec'hnei· p rzy ul. P oludniow ei· 8 wa Ogrodkow Działkowych w Zgierzu _w s.al~ rek Jozef, OJt ' I' J bi , s.ka H P Piotrkowska 3. 'W programie występy artystr-
Szkoly Powszechnej nr. 4 - przy ul. Łodzk1e1 Dypl omy 0 rz} ma 1 pp. a on ·• . • czne. 
ur. 4. ~ombrzhy!1sk1 i Władysław, dr. Olesza Stamstaw 

Piokna pinia otwarła Zebranie zagai! pre~es TowarzY·stwa p. Jan list poc wa ny ' 1500 DZIECI ZWIEDZI . 
~ • Dąbrowski w obecności przybyłych 46 człon- Kol?ma Il - 1. nagr. zł. 12 - I drze:vo ow? ŚLASI( ZAOLZIAŃSKI 

Towarzystwo Opieki nad luwa\idami Wo- ków, witając jako przedstawiciela Wojewó<lz- cowe 1 krzak róz, otr~yma! ; · Chr,uście.Jewski Łódź, 3. 5. _ Komisja Wycieczkowa przy 
iennymi w Łodzi komunikuje, że już zosta ła ot kiego Okręg.owego Zarządu T.ow~rzystwa . O- ~Il .nagJ· .z!. ~ - p.o~~~l~zf~~ra~:i~~~ko~r~~ j Inspekto racie Szkol!!vm m. Łodzi 'llrządza. 2 wy 
·\\'arta pl aża na terenie „k4pieliska Zdrowie" w gródków Dz1alkowych w Łodzi w1ce?rez. miasta J • tj m . o~w . \ 0-;; ' unt Kornacki Adam Ko . cieczki PO 750 dzieci na Sląsk Zaolziański, 

dasz". 
PAŁACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Lokaj ja·~nie pani. 
PALLADIUM -,,Strachy". 
RIALTO - Pod fałszywym osikar-

żeni em. 
RAKIETA - Wesoły ordynans. 
STYLOWY - Pod żółtą flagą. 

parku im. Marszałka Piłsudskiego. , . . L. Zajączkowskiego. Na ;przewodmcz~cego po .ma 1 pp.. ornia . 'g{:_1 ' ' Pierwsza partia dzieci wyjeżd.a z dworca 
Nowoczesne urządzenia, natrys1k1 I szatme wolano jednogłośnie wice prez. L. Zdaiączkows s1orN Ada~, C~w~d\. o~~~ąd Miejski oraz Za PabrYcznego w dn. 4 maja o godz. 20.20, a dru II. 

na 2'l00 osób siatkówki, gry kołobieg i inne 11- kiego który powołał ze swei strony o prezy- agro Y. Mar wa 1M· k' (Ch 1 ) ga <ln. 9 maja o tej samej porze. 
.ządzenia s!~żą wygodnie i uprzyjemniają pu- di1um p. Antoniegę Perkę, jako sekret,arza oraz kłady Ogroan!cze. P. oraczews iego e my Wycieczki w ciągu 3...ch dni zwiedzą Bogu 

SŁOŃCE - I. „Oddział śm.1łvch" 
„W ogniu pocisków". , 
TON - Student z P ragi. 

bliczności pobyt na plaży. pp. : Milczarka Antoniego i Bińkowskiego Ada- ora~gl~r~~~g~r~!'.eig>~ródków Działkowych PO- win, <?rlową (płonące ~azy, kopa1~nię . węgla) 
Powiększona pl aża o obszarze 15.000 m:2 ma na as:sorów. . . siada również dość bogatą bibliotekę składają Tirzyrne~, Jabłonków, .Cieszyn, Wisłę t wrócą 

jest codziennie czyszczo.na; otwarta codzienme P rotdkol z ostatmego waln~go .zebrama To cą się głównie z dziel traktujących 0 ogrodui- przez 'Bielsk? do Łodzi. . . 
Pd p;odz. 9-ei rano do 19-ei wieczorem. warzystwa odbytego dn. 4 kw1etma 1938 r. -:-- t . d . lk m . warzywnictwie i uprawie Wyc1ec.z·k1 prowadzą kierownicy szkćl pp„ 

Dojazd t ramwajami 15. 14 i .3 przyjęto z niewielką poprawką, sprawozdame ~ '~i~, zia owy 1 Bronisław Szwalm i Józef Makowski. 
zarządu od.czytał pre~es D~brows.ki. Jan, zapoz w~oo'~pra wozdaniu Komisji Rewizyjnej przy- • 

Nowf wgsiawu 
- w l . P. S·ie. -

W najbliższą niedziele; dn. 7 maja o godz. 
I ?-ei w południe nastąpi w !:1slytucie Propa­
·.; 1ndv Sztuki. w parku Sienkiewicza, uroczyste 
nrwarl:ie w oh· ·: ności władz i przedstawicieli 
~poleczer'1<twa 2-c\J wystaw: Wirlk'ei Zbioro­
wej Wy:; ta wy Wacława \Vnsowicza oraz WY· 
stawy pod nazwą „Kompoiycja fil:uralna" 

Wystawy te cieszy ły sie w Stolicy wie1\ c1r. 
powtXlzeniem i oczekiwane są przez mi lo~n;­
ków sztuki - Łodzian ,'. w'd;~m zai nteres') \,1 

niem. 

n~iąc . ob~nych z .dz1a.lal ~.oscią tuteiszego J~i~ st;ipiono <lo wyboru nowego Zarządu, którego ) 1.J!frO ft& Obt& d: 
\~ arz.i. st\\ a. Okazu ie s i ę, ze stan zaii;tych .. . . sktad osobo w został ukonstytuowany następu- . 
lek jest zadawalaincy (jest ich 80) na kolona 1 ·a Y Jan Dąbrowski członkowie Za- Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z so 

• · 1 , t · · k budowa szop l .co prezes p. ' I I ' 'k' 'dl · poczyniono wie e inwes ycYJ,. ia d . rządu pp. Ooźtlzi f1ski, Perka, Wawrzyńczak, sem l'operkowym, na 1e sn1 •1 z pow1 ami. 
dla przech?wywania narzędzi do up~aw.y z~- Chruścielew.•ki i Ernest. wwww:+ s tAWE i 
lek, zakupiono cały szereg narzcidz1 mevbę Komisia Rewizyjna pp. Combrzyński Ku- - ----------
nych i t p. . . ·. . I k' o k ' !' Ą BR y KA TI< AN I N 

W ·k d· . 1938 r urządza- b1<:k11 .Jag1elsk1, Kowa s 1, orzi o. ogrod.eft d•uclanych 
ro u sprawoz a\\czym . · .. k Sąd koleżeński pp.: Keuig, Milczareik, Sm Mat e u• • 

no również Konkurs Dzialkowcow. Kom1~Ja wa liński zas tępcy - PP·: Kosior, i Binkows,ki. 'il l IC O ł. A J C z y K 
lihkacyjna przyznata cały szereg nagr~~ za Budż~ t ustalono na r. 1939-40 sumą zł. 600 !'..ódż. Kili Askiego 167. 
Iifikacrjna przyznala caly sz~reg nag:o za Zebranie zakończoJ:Je zos tało przemówienien. tel. 255.37 
wzorowe i cel~we prowadze.me ogrodow. rN~i przewodnicz<icel!:o zebran ia. (Zainicjowana do- IJu,tarcz• ~ompltitne o~rudzenl•,.,. chodzą<e wzakres waze 
grody otrzrmal1 pp. - kolonia !• k- lk~ag10· ,

1
. raźna zbiórka ofiar wśród obecnych na fON da kich siatek druolan)ch. przyjmuje .... zamianę potyczkę 

I? _ jedno drzewo owocowe 1 rza :. z . l l t 1 16) 1nwenatacyjn11 
~ [ · d m a Z O yc i Dojazd tramwajem ł, 17 . O. CEHY JlllSKIE otrzy1mal p. Wawrzyńczak Józe oo ie. ny ,,... 

drzewie owocowym i krzaku róż otrzymali pp.: 2 _::s:= _:::::s:z "·· 

ZACHĘTA - Ostatnia brygaq 

WINSZUJEM' 
Jutro: F lorianowi 
Wschód słońca 4.01 
Zachód słojca l 0.06 
Długość dnia 15.05 
Przybylo dnia 7.33 
Tydzień 18 

lódź, 

Otomany, ta p c :E-~-y 
kazetk;, 

!<r:r;e11la materace hig'e11i­
c z n e 

polecają ,..aitanie; 
w dużym wyborze 

B-cła SERAFINSCY 
ZAWISZY 13, tel. 222-34. 
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ZABAWNE SKARGI. Nieciekawe twarze ,,,, „ 
.... 

I 

nz w osłainit:h filmach nifm ~ ~ckich . 

erykańskie procesy rozwodowe 
O ile film francuski cierpi na brak 

młodych amantów, o tyle film niemiecki 
nie ma ładnych, utalentowanych artystek. 
Odczuwa się to w każdym niemal filmie 
niemieckim. Dawne gwiazdy, jak Lil Da-

Amantów, aktorów młodych, przystoj· 
nych, interesujących jest w filmie ni e­
mieckim wielu: Wolf Albach Retty Wolf· 
gang Liebenelner, Hans Man Dongen, Her 
man Braun, Hans Soehnker, Victor dE 
Kova, a jeżeli cl10dzi o starszych: H ;i:1! 

Albers, Albrecht Sclioenhals - wszy5C) 
stoją na wysokości zadania. Znaczn:e go· 

Ameryka s łynie z rozwodów - panuje 
tam wprost moda na rozwody. Jest ich 
więcej, n i ż w jakimkolwiek innym kraju 
na kuli ziemskiej. Ameryka ma jednak rów 
n ież swoją modę na powody cło rozwodów 
Ostatnio ulubionym powodem rozwodze­
nia się małżonków stało się „moralne okru 
cier'1s ;wu" (mt'utal cruelty). Z powodu te­
go okrncie11stwa rozwodzi się obecnie wię 
kszość malżenstw w Ameryce. zwła::;zcza, 
że w niektórych sta.nach bardzo rozszerza 
no \\i jurysdykcji pojęcie okrucie1istw.1 
moralnego. 

Oto kilka przykładów, które pozwolą 
zorientowa( się, co sędziowi e a111eryka1i­
scy uważają za noralne okrucie11stwo. /\ 
więc gwiazda filmowa z Hollywo.od Joan, 
Dlondell, zaskarżyta swego męża z powo­
du moralnego okruciei'1stwa, gdyż w ·nocy, 
kiedy ona chciała spać, palii nocną lam­
pę, aby poczytać scbie twchę książkt; 
przed zaśnięciem Sąd uznał przyczynę tę 
za dostateczną do rozwodu. 

Niem ykłą i zabawną skargę z!ożył.1 
niedawno w sądzie Mrs. Mildred Bergman 
z Newark w stanie New Jersey. „Mój mąż 
jest psychologiem i lekarzem neurologiem, 
skarży się Mrs. Bergman, i używa mnie 
jako „królika doświadczalnego" do swo­
ich eksperymentów psychologicznych. Dla 
sprawdzenia swoich teoryj podjudza mnie 
przeciw matce i teściowej, odsuwa ode 
mnie siostry. Robi ze mną i z nimi różne 

. . .. i:,over, Liana Haid, Anny Ondra rzadko 
eksperymen ty celem wykazania, że mieli- auta; 2) w analog1czne1 sytuac11 złamała ukazuJ·ą s i'ę na ekran·e at · 't · : 
· I I · · · t · · f ·k . 3) t · . .. 1 • n omias pn1aw1-

na rozmaite kompleksy. Po przyjęciu zna- zgniotła calkow1c1e noski 1ego n.owych 0 Y 1
• 

smy nie norma ne c z1ec111s wo i c1erp1my mu n~wą ai ę, .. up1ąc n?Ęam1 w pasp I Io się mnóstwo awiazdek beibarwn cl któ 

jomych muszę razem z mężem analizować lakierów; 4) nie wpuszczała go do domu; 
ich charakter, przy czym stale dąży do te k!ad!a mu kota do łóżka; 6) skarżyła się 

go, aby wykazać, iż wszyscy są gtupcami przyjaciółkom, że nie dosyć pomaga jej w 
i idiotami. pracach domowych. 

A najgorsze, że muszę mu opowiad3ć Te ustawiczne skargi żony, to była 
wszystkie swoje sny". Sąd uznał postępo- właśnie kropla, która przepełniła kielich. 
wanie lekarza za wybitny przykład okru- Ciemiężony małżonek wniósł skargę roz­
cieństwa moralnego i orzekł rozwód. wodową. Sędz i a, który byt najwidoczniej 
Mniej szczęścia miała przed sędzią w Co- kawalerem, nie wzruszył się niedolą b ied­
ny Island Mrs. Dorris Bressier. nego pantoflarza i zastrzegł sobie czas do 

Skarga jej zavvierala dwa zasadnicze namysłu. Znacznie szybsze tempo osiągnę 
punkty: 1) mój mąż przynosi do domu ga- ła sprawa p. Eugenii Wackenhut z Con­
zety, sam je czyta, a potem drze, abym necticutt. 
ja nie mogła czytać; 2) mąż zabiera stale Dama ta, której rodzina należała do 
jakąś małą część radioaparatu do biura i śmietanki towarzyskiej w rodzinnym mie­
:inieruchamia w ten sposób radio, abym ście, wystąpiła ze sk~rgą prze.ciwko ~w.e­
Ja podczas n ieobecności jeao nie mocrłal mu męzow1, który zaimował niezbyt swiet 
słuchać audycyj. Sędzia uzn;ł te powo::.dy ne stanowisk.o stróża przy kranie benzyno­
moralnego okrucie1istwa za nie wystarcza wym. 
jące. Mrs. Bressier będzie musiała się ob- Mrs. Wackehut oświadczyła krótko i 
chodzić bez radia i gazet. węzłowato, że żąda rozwodu, ponieważ jej 

• 

Do amerykańskiego zbioru najdziwacz- mąż postawił ją w polożeniu bez wyjścia: 
niejszyc)1 procesów rozwodowych przyby- w wielkie~ restauracji zaczął robić manku­
ły jeszcze dwie skargi, mające ubiegać się r~. Zgnęb10ny mał~onek wcale ~ię nie bro­
o rekord oryainalności. Tak więc niedaw nil, a wzruszony medolę młodej damy sę­
no .przed sąd:';n w Los A'ngeles stan;Jł nie- cizia rozwiązał niedobrane małżeństwo. _ _ rzej natomiast jest z gwiazdami bo z tych 
szczęśliwy mąż, który prosit o udzielenie I · 1· ' • ~11e 1cznyc.h ~aprawdę miłych i uroczych, 
mu rozwodu, ponieważ żona jego popełni- ł<osa~te, zawilce, sasanki •• Jak Hans1 Knoteck, L'c\a Baarowa Irena 
Ja cały szereg przestępstw: 1) w napadzir Tych roślin n:e niszczmy! V. Meyerdorf nie widzieliśmy już ~d daw 
wściekłości rozbiła przednią szybę jego na. Poważnie daje się we znaki brak zmar 

~~~~~~~~~~~~~s~•·~~~n~~~~~~~~-~.~~~~q~~~~~~~~~~~~~~~~• Jakie rośliny należy ochraniać - pou- !ej przed d~·oma laty Renaty ~ueller, któ 
cza nas opublikowany niedawno spis ga- ra w k::lżdej roli, za równo kostiumowej 
tunków rosnących dziko, których nie wo!- jak w skrom nej dz'L\\'Czyny czar.ował~ 
no ani uszkadzać ani usuwać. Są to więc: Lili Dagover, Hartman Paul, wdzięk:em i swobodą . 
cisy, limby. brzęki i brzozy z gatunku T}•mc:zasem 1'eclnak pokazui·ą nam ,„ ft'l 

· k' ' d kó k Mochbins Rolf. " „oicows iego', pona· to 7 gatun w rze- I n:ach n;emicck:ch nieciekawe twarze co 
wów (w nich różanecznik, bluszcz i wi- . . „ . . . iest ,·iziwne bo p ee: · , · 'b k 
śnia karłowata ). Z rośHn zielnych ochro- re, dz1ęk1 protekcJl czy rnnym n1ezrozum a . N' ' rz iez zap~\l\ne nie ra. Olbrzymie !ym powodom wvsuwa1·ą sie na czoło wy 1 w iemczec~ ład.nych, 1,nteresujących 
nie podlegają wszystkie widłaki, lilia zło- ' J - ' I aktorek co na 1waz·n1 ·52 od · d · h 

k ł d stęp'UJ·ąc w rolach głównych. . ' . '„ . ei a powie nic 0 0 W 0 n e to gł ÓW, krajowe krokusy, szarlotka, WSZY- I do tej czy 1nnej ro!J; aktorka fil1T10wa, sku 
stkie . niemal dziko ros nące storczyki, ko- !iieliś~y pr~bkę ,te~o w ,,Incl~.lskirn ro nie m~ talentu, powinna się wyróżniać 
saćce, zawilce, sasanki, rosiczki, nad mor- grob~w~u , g~z1e. glo'ń ną rolę_ P~" 1er~o- ~r~cl:i. Nie i est przecież klasycznie piękn~ 

N i skie mikołajki, wszystkie gatunki górskiej no ·n1ec1ek~weJ Kitty Jantzen'. z~nie rezy- sw1etna gwiazda niem ieckiego filmu _ 
a wysp e Hajnan znajduje goryczki, wreszcie dziewięćsił, tak óobrze sera. teg~ fllmu_. To samo w f.1 lm1e „Nasz~ Zarah Leander (Szwedka zresztą), ale u­

się olbrzymie koło zbudowa- znany jako motyw zdnhnictwa podhalań- CZ\\Orka , gdzie poza. oryg1naln'} Inrno talentowana, orygirialr.a, fascynuiąc1>; ak-
1 skieg?. Wymienione powyżej rośliny jesz- Bergman (Szwecik~), inne .r~le. gtów1~e gr~ 1 torki na tomiast takie, jak Kitty Jantzer.; 

ne z bambusów, służące dol cze I<· mają prawnej ochrony, gdyż usta ly uezbarwne, nie wyrózmaJące się am Vera Bergman, Helma Relin i wiele in-
wa ~.( razie nie obowi;izuje. talentem ani urodą art'Ystki. nych n'e po~iac/ają niezhędnych jednak w 

czerpania wody i mwadnła- _ ... l~< ====~;;;:;;=:;;;;;;;;;;;;::;:;:;-=~=-=-==:=..;;;;;;;:~===-.-;:~== H\m\e. warn~1k< v.:e.\'i\\.~tt7.n'J<:.\\.. · 

nia okoliczrrjch ról. ' ·1 • 1'1' m. 1ono ludzi' w Eu .. O· ~e PODSŁUCHANE 
Zł'l.ajduie się pod bronią. NAD RANEM. 

czas wybuchu wielkiej wojny w Europie. Czego pan, u diabła tak dzwoni Dwanaście milionów ludzi znajduje się 
pod bronią w Europie gotowych natych­
miasc wyruszyć na rozkaz dowództwa na 
plac wojny. Liczba ta może być powięk­
szona do 48 milionów w ciągu tygodnia. 

Obliczenia te zostały przygotowane we 
dług statystyk zebranych przez korespon­
dentów zagranicznych w Europie. Ozna­
czałoby to, że więcej ludzi może być teraz 
i prędzej zmobilizowanych, aniżeli pod-

Naj\\ iększą przypuszczalnie liczbę może do cudzych drzwi? 
zmob:lizować Rosja, choć nie ma co du· - Aa„. czy ppan jest zupełnie fl"wien, 
niej oficjalnych danych. Jest więc to wie!- że to s.. ą p ... ańskie drzwi? 
kość nieznana, ale obliczają ją na - PRZY BRYDŻU. 
18 OOO OOO ludzi. Po tym idzie grupa - Może byłby pan łaskawy zastąpić 
państw, z których każde ma przeszło mi-! mnie na dziesięć minut przy grze? Ja tym 
lion żołn :erz y poci bronią, a m:anowicie, oa~em ziadlbym cośkolwiek. 
N.;cmcy, \ \'\ochy, Pclska, r ~w-i1 i I liszpa I - Niestety, nie gram w karty. Mogę 
111a. je1:nok coś zjeść za pana. 

~mza.wwwmmll!!a1Sl&iiAilił!IUA!WWW!P!RmR· ••til~i!lm11mi111m11a11_......,mn~\li&!l'fWm!'&em•••11111aa•m'M!llll••me1J-mm111i!il+wD ••s11•~••••••1i1• TJa1Bl'!awa•••l'l1+m;'i"!k'i"lk'4'~"liili~~mtamunmmmm1111mm••••••••• 

Co1u:ordiu MEUREL 

_ _ w 

OM 
Przekład autoryzowany 

Karoliny Czetwertyńskiej, 

Powieść n. 

.lakt1>rzy . naczelny i d1.,il11 p 
' nvrtO\\ ~!!O - Hieronim Feja, 

- Nie staraj mi się wyt-1.umaczyć, ie tak nie jest -
zaprzeczyła energicznie Daisy. - Mówię ci, nie zanie­
chałam żadnego sposobu. Wynajmowałam duże domy, 
w szykownych miejscowościach, trzymałam cały zastęp 

służby, przyjmowałam sporo, nie żałowa~am na trun'ki. 
I wyczerpałam moje zasoby bez rezultatu, tak że byłam 

zmuswna wrócić na wieś. Zabrałam się więc do myśl e­

nia i kombinowania innych sposobów i znalazłam kogoś, 
kto mi może pomóc w udzieleniu memu dziecku tego, C•J 

mu się słusznie od życia należy. 

Mówiła wolno, zatrzymując się po każdym zdaniu. 
I znowu oczy Krystyny spotkały się z twardym wzro­
kiem Daisy, w krórym lśni'ły złowrogie błyski. 

Pytające spoJrzenie Krystyny mówiło za ni ą . Dai'5y 
odpowiedziała szybko: 

- Ta os.oba, to ty! 

Sfrach ogarną·! Krystynę, sama nie wiedział.a, dlacze­
go, nie tylko z powodu niedorzecznego przypuszczenia 
za·wartego w ~ym jednym zdaniu, że rozporządzano się 

lekceważąco jej osobą, ale też z obawy przed podstępny­
mi, niewypowiedzi·anymi jeszcze myślami Daisy. 

- Daisy, ja nie bardzo widzę, co ja mogłabym ... -
powiedziała z pewną nieśmiałością. 

- Nie kłopocz się, ja wszyst1ko przew id z i ałam z1 
ciebie. 

- Mam tak dużo n,a głowie ! 

- Nie za dużo, abyś nie mogła tego zrobić. 

- Pewnie, jeżeli tylko chodzi o zapoznanie twojej 
córki z ki lkoma osohami. 

- Nie o to chodzi! 

Nastąpiło krótkie milczenie. Krystyna opuściła rę:::e 

ze zniechęceniem. 
- Cóż więc innego? - spytała zakłopotana. 

--: Weź moją córkę na cały sezon do siebie i niech 
używa wszystkiego na równi z twoją córką. 

- Nie! - odpow i edziała Krystyna z przekonaniem 
- nie, Daisy! Tego zrobić nie mogę. Jestem w domu 
mego m~ża, któ.ry na pewno nie zgodzi się na t'aką pro­
pozycję. Zanadto dba o utrzymanie ściśle rodzinnego 
kółka. 

- Więc nigdy nie zapra~zasz nikogo na dfoższy po-
byt? 

- I owszem, ale„. 
- Czemu zatem nie może~z wziąć Burzy d·o siebie? 
- Bo jest obc,a. Karol by tego ni·e pochwali·ł. żałuję 

Daisy, ale nie ma o czym mówić 

To przechodzi wszelkie pojęcie, że Daisy, właściwie 
nieznajoma, narzuca jej swoj1ą córkę na cały karnawał. 

Dość ma kłop'Otu z wprowadzeniem Lallie w świat. 
Daisy odpowiedział.a spo'kojnie: 

- Od ciebie zależy, żeby pochwalił - ton jej był nie­
ubłagany. - Weźmierz Burzę do siebie, poprowadzisz 
na zabawy, zapoznasz ją ze światem, a przede wszyst­
kim z młodymi ludźmi, z którymi przebywa twoja córka. 
Dasz Burzy SP'osobność zrobienia dobrej pa·rtii, a godn'1 
jest najlepszej. Przy odrobinie dobrej woli nakłonisz mę-
7;i, aby sam zna l azł w tym przyjemność. 

Krystyna zarumien·ib si~. 

- Nie mam zwyczaju nakłaniać męża do robienia ' te­
go, czego nie lubi. 

, , rnego - Franciszek Probst; dz iału krajowego i loka ~'nego - Roman Furmański; działu 
kroniki lokalne j - Feliks Bąbo!; za ogłoszen ia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 

A jednak to bardzo pożyteczny zwyczaj. 
Nastało milczenie, obie kobiety przenikały sie w1a-

jemnie wzrokiem. 
Krystyna pienvsza przerwa~a milczenie. 
- żałuję„ - mówiła stanowczo - ale„ 
Daisy przerwała }ej. 
- Bę.dziesz bardziej żałować, jeśli tego nie uczym:~z.. 

- Co to ma znaczyć? - spytała Krystyna dumnie 
podnosząc głowę. 

- To tylko ten as, co go schowałam pod mankiet -
odpowiedziała Daisy uśmiechając się złośliwie. 

Krystynie serce zabiło gwałtownie, zdała sobie spr::i­
wę, że Daisy nie żartuje_ i że jakaś wewnętrzna sila daje 
jej prawo odzywać się w ten sposób. 

- Mówisz, jak w teatrze, moja droga! 
- Nie, mówię rozsądnie. 
- Co ty wspominasz o jakichś asach? P 1 zeciP7 n 

zakrawa na 1lrnmedię. Może wyrazisz się jaśniej . 

- Zdaw.aloby się, te nie wiesz! 
Krys tyna poczuła znowu silne bicie serca. 
- Naprawdę nie wiem - sz_e pnęła bez tchu. 
- Może ci wytłumaczyć? 
- :Nie, nie! - krzyknęła Krystyna. 
- Aaa!.. - zdziwiła się Daisy. W tym rL ·· prze-

jawiała się złośliwa satysfakcja, która Kry-ty;:ę s:tnif: 
ubodła. Serce jej waliło jak młot. 

Daisy mówiła dalej: 

- Czy ni·e było w c.zasie tweg · · •,. - ·"'.: ·(; 

fałszywej karty rzuconej? Przyznaj s ię Kiystyno, nie 
baw się w wielką damę. Wiem o tobie różne rzeczy. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łod 1. 
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Pakięcik ~rzeciwiperytowy ~h':idi'ąbdo iOóO~~WQi ~,;~i:~;~~~~~!': 
ma łftełkOŚ( pudelka od zapałek . Pmd '"Jdz;estu .laty zaledw;e zjawił Bomba 50 kg w~odz;;,, 2;em;ę na "ię odb~zf:;:f: ~~cf:~;acam~'rs~a3d~p~~pb:; 

Niedawno donieśliśmy o tym, że we- nia śladów iperytu na skórze specjalną I się nowy środek walki. - samolot. Jednym bo kość około 1.5 m i tworzy lej o średnky hagi na s/s Pułaski. Koszt wycieczki od zło 
dług nowej instrukcji Min. Opieki Społ. przy~ypkę !alk?wo-annogenową do zasypy z ~odstaw~wych zadan, do któr~go. wprzę 4 m. ~r~y bezpośrednim trafieniu niszczy tych 82 do 172. Cena ta obejmuje prze­
ka:tda rodzin.a zaopatrzyć się będzie musia wania śladow tperytu na skórze, sodę oczy ~ni.ęto lotmc.tw~ - to ~walcz~nte nreprzy- ca~kow1c1e dom dwupiętrowy. jazd statkiem z Gdyni do Kopenhagi i z po 
ła w zestaw najpotrzebniejszego materiału szczoną i ligninę, która przyłożona na kro iaciela na z1~m1. ~fa!ezało w1.ęc używane Bomba 200 kg tworzy wyrwę 0 głębo- wrotem, wyżywienie podczas trwania wy­
ratowni~zo - sanitamego obrony przeciw- ple iperytu wcMania je natychmiast ni- prze.z arty~en~ poc1sif<1 zmodyf1.k?wa~ . tak,· kości 3 m i średnicy około 12 m. Niszczy cieczki, koszty paszportowe i wiz oraz au­
g.azowe1. czym bibuła plamy atramentowe. by 1ak nailep1.e1 W_Yzys~kać mozl1wosc1 sa- całkowicie budynek pięciopiętrowy przy tokary, wstępy i przewodnicy podczas zwie 

Istnieje mianowicie wiele pmstych środ I Jak się d-0wiadujemy z dobr~e poi·nfor molo tu. Zrodziły ~1ę w1~c bomby .J.otni~ze. bezpośrednim trafieniu. Budynki, leżące .„. dz.an. 
ków leczniczych, dostępnych i łatwych dol mowanego źródła kompletne aptecz'ki do- Bombardowame lotmcze cechuje w1ę'k- promieniu 50 m od miejsca wybuchu, o- Uczestnicy wycieczki winni posiad:ić 
użycia przez każdego laika które mogą I dl b ' . . sza dowolność w doborze, w ro<lzajach i trzymają szczeliny dowód osobisty z poświadczonym obywa-
przynieść ogromną ulgę, nie~az wprost ura ~~~= łr ~ 0 

r;ziz 1;;1~~r~~!C:::~~ sp~;:ł; kalibrze pocisków,. niż to ~est w. arty.lerii. Bomba 500 kg. tworzy wyrwę o głębo- telstwem polskim. 
tować życie jeżeli zostaną zastosowane na d k 1 j p U d Zd . A { k' ~ Samolot może zabierać rózne kałt·bry 1 ró- kości ponad 4 m i średnicy ponad 15 m Zgłoszenia należy nadsyłać w terminie 
czas w przypadku obrony przeciwgaz.owei po on .r~ ą hrzę .u . r~.w~a. ,r ecz'k: I Ie żne rodzaje bomb jednocześnie, a dobór Burzy domy w promieniu 10 m od miejsc~ do dnia 25 maja br. 
Jednym z takich czołowych środków jest' w s~eCJa nycb d mewie ic. \ rzyn . . ac.t, ich można tak dostosować do charakteru upadku Zapisy przyjmuje i wszelkich informa-
preparat chlorowy t zw Annogen który sprz~ awa~e .\ ą /0k.f~meł ~ a~neJ, me zwalczanego obiektu, by skutki rażenia by Jed~ą z odmian bomby burząc.ej je5t cyj udziela Biuro Zarządu Głównego Ligi 
jest nie tylko środkidm d~zynfekcyj~ym, ale prze racza1ące1 wo Y 1 u z 0 yc · ły jak naJ.w!ększe. . . . bomba przeciwpancerna o wzmocnionej s!ko Morskiej i Kolonialnej - Warszawa, Wi-
przede wszystkim neutralizuje działanie pe ~ozrózntamy następują(:e rodza1e bom~ rupie i zmniejszonej zawartości materiału dok 10. 
wnych, trujących gazów bojowych. A za- , •• lotniczrch: odłamkowe, burzące, gazowe 1 ·wrbuchowego (30--35% ). Służy ona 
tern apteczka domowa przeznaczon.a dla ' zapala1ące. przede wszyst'kim do niszczenia ohiektów 
obrony przeciwgazowej zawierać będzie P. B. P. Bomby odłam'kowe przeznaczone są do morskich. 

Dla wszystkich matek 
otwórzmy serca swoje f przede wszystłkim annogen w pastylkach H o R B I S'' rażenia celów żywych odłam'kami skorupy. Aby zwiększyć potęgę zniszczenia. prze 

pół gramowych w azklanej rurce. Pastylki I Najczęściej spo ty1kanym typem jest bomba d1użyć jego dzi ał.anie poza czas trwania 
te służyć będą do rozpuszczenia w wodzie I lóDż. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 o ciężarze około 10 kg. Promień skuteczne bombardowania, utrudnić lub uniemożliwić 

- oto apel z jakim zwraca się Młodzież 
Pols'kiego Czerwonego Krzyża w Łodzi w 
7iwiązku z „Dniem Matki" - 7 maja rb. i sporządzania w ten sposób gotowego do i' tel. lOl-Ol. 

266
_50• go rażenia takiej bomby sięga około 20 m, akcję ratowniczą lub odbudowę, nękać nie 

użytku roztworu annogenu. lecz poszczególne odłamki mają prawdopo- przyjaciela - technika dała lotnictwu jesz 
Apteczka zawierać będzie prócz tegJ , d?bieństwo do~onania szkód i na wię~sze cze in~e śr.odki nap.adu. Są nimi bomby 

zwyczajne opatrunki osobiste, sodę oczy- i Pobyly ryczallowe ~1eco odległośc1. Bo~ba t~ka .wyposazona zapalaiące 1 gazowe. 

W czasie nabożeństw szkolnych w nie­
dzie lę rano, zarówno modlitwy jak i prze­
mówienia poświęcone będą Matce. 

szczoną (która neutralizuje równiew dzia- kuracyjne i wypoczynkowe 1e~t zwykle w ~apalnik dz1ał~1~cy naty~h­
łanie pewnych gazów bojowvch), nalewkę I w miejacowoiciach miast?, powodu1ąc,r :ryb~ch JeJ. na. pow1e-
walerianową, posi:adającą działanie kojące wypoczynkowych rzchni, bez zagłębiania .się "". z1e1?11ę. 
i uspokajające Bomby burzące maią działanie podmu 

' d l ka chowe lub minowe. Narzędziem zniszczenia 
praw z wą wę, Wyełeezka B M G fii jest tu siła wybuchu. 

która, jak wiadomo, jest doskonłłym śr<>d do .... • I' 
kiem pobudzającym a'kcJę ser<:a i m. in. dro 11N - 21/V Bomby burzące używane są do nisxcze 
biazgami bardzo ważne specjalne pakiety Cena zł SS.- nia obiektów stałych lub też sprzętu (obie 
przeciw-iperytowe. Pakiety przeciwiperyto l 'kty miejskie, linie kolejowe„ mosty, lotni-
we są niewiele większe od pudełka od za- Wycieczka ska, hangary, sprzęt lotniczy, zakłady pr.:e 
palek i można je z łatwością zmieścić w kie . d mysłowe, elektrownie, szosy itp.). 
szonce. Pakiecik przeciw-iperytowy z.awie, O ff Ołf D.:a Bomby burzące mogą być różnej wiel-
ra w postaci skondensowanej lekarstwa, I U. kości, 50, 100, 200, 500 a nawet 1000 kg . 
którymi można momentalnie zneutralizo- 26/V, - 30/V, riału wybuc<howego w stosunku do swego 

Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

ko1zi11te 
aajpop•larnl•JHY dziennik 

,,Ecno~· 
TELEFON 182-48 lub 102.29 

ADRES: Z W IR K 1 2 
l PIOTRKOWSKA Nr. 11 

Następnie delegacje Kół Mł. PCK. z 
Opiekunami udadzą się do przytulików, 
gdzie złożą życzenia Matkom, wręczają.: 
kwiaty i słodycze. Panie Nauczycielki od­
wiedzą Matki w szpitalach. 

Koła Mł. PCK. urządzą obchody na t·e­
renie szkół <lla Matek. 

Starajmy się aby dzień 7 maja był na­
prawdę uroczystym i miłym dla ,wszystkich 
Matek. 

Tylko zawsze 
wać działanie iperytu. Zawiera on mydło 1 Cena zł 91.- Wszystki•e one zawierają 50-80% m.ate-
annogenowe, do obmycia i zneutralizowa- ' I caJlkowiteg-0 ciężaru. „„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„. 

LUNA, płyn do eziyiszczenia metali, srebra, 
platerów, $zyb i luster! 

l t C!NICl~~~~~.J 
' ·· an.y speclallst6w, Porady, wizyty na miasto 
Anallty, R.entien, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

c~ynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

Lekarz-Dentysta 

HENRYK LEJZEROWICZ 
PIOTRKOWSKA 165, Teł. 226-02 

Godz. przyjęć: 9 - 1 l 3 - 8 

LECZNICA. 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel 122·89 (pr1y pn171t. traw. pabiaaickłeh) 
Dwa r117 dziennie prsyjm11Jt lekara. ""'7ttkida 

•pecjel110,cl. Gal.lnet dent. 'Wisyty na mielcie. 
\V11elki1 11błeił I 1Dall17. Otwana ed 11 .Io I w. 

IPłC. cbOr. wenetycz., lkóntycll I seklaalaycla 
ANDRZEJA 5. teł. 1~. 
przyjmuje od 8 - 1 w l>Oł. ! od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele I hrl~ta od 9 - 1 w poł. 

DK 
••d 
spec. cllor. wener „ ••aatn:y~ I at6ruych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyimu!e Od godz. 8-12 ł <id 5-Q wiecz., 

i w Lecznicy „Pomoc", Zgierska 56. 

Pociąg popalarny 

do POZNANIA 
2-4/V. z miejscami do leżenia 

zł. 12,60 

Pobyty ryczałtowe 

w ZAKOPANEM 
66 °Io zniżki prZy powrocie 

"Tydżień Gniezna" 
od 2011v. - 6/V. 50 O/o zniżki 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 

lelelong 
Pogotowie Miejskie t 02-90 
Pogotowie Cz~rwonego Krzyża 102-łO 

i 133-33 
Pogot<>włe Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Sp<>łeczna 197·65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

I ~ 
I 
1 MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW'i I MIEJSKA BIBLIOTEit:A PUBLICZNA lca 

I 
Andrzeja H) otwarta dla publi.cU1ości cod~ienn.is; 
prócz niedziel i iwi1t1 od g. 10 d1> 21, w aoboty 
od &- 10 do 19. 

I MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD. 
SKIEGO (ul. Pihudekiego 19) otwarte die public,,. 
nośei ,., gruparh (do 15 oaób) we wtorki, czwartki 
i eoboty, dla p~jedyńczycb ollÓb - ,., nied?.i~le od 

! &. 9 do 3. Wat~p 20 gro11y, w 1rup11ch - po 5 P 
od osoby. Wycieczki ml>ina 1.1łanać telefonicznie 
nr 191-96 w goda. od 10 do 12 u kierowni!r.1 IDQo 

tcum p. Ajnenkla. 

MUZEUJ\\ HISTORII I SZTUKI Im. BARTO· 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 

I
. pubjiczności w środy, czwartki, soboty I nie­
dziel~ od godz. 10-3· 

I MUZEUM PRZYRODNICZE <Park Slenkiew\. 
cu) otwarte w dni powne<lnie oc!,-g. 10 do 3, " ni• 

1 dziele i lwi~ta od l· 10 do 2. 
I 

MUZEUM ETNOGRA'flCZNE (Piotrkowlk1 
nr 104) czynne codziennie od &· 10 do 3. 

- teJ~fon 170-77. WYSTAWA HAFTÓW I ROBOT Rl;;CZNYCił 
MĘżCZYżNl!ll Mój system daje pełnię sił ./7 (Piotrkowska 113, 'l piętro). Wejście bezpłatne. 

Dr •• d. TREP MAN 
Specj. clior. ,.,enerye•„ lk6ra7cla i meeaepłciowytb 

t. ód ź, PIOTRKOWSKA 6~ 

ZAWADZKA &, telefon 234-12. 
Pn11J••J• .d ł-11, 1-ł ł 6-1 wiees.,. w aietłaiel1 

męskich i energie nawet w wieku starszym. „ •••••••••••••• ~ 
Sk t - POR i\ ')NJA U: :PIEC . „ 1· • · '11 

Zgłoszenia pod „Energia", Kraików, ry • 
I lwi-ta M 9- 1 w poi. L. 

Dr med. 

BERMAN 
ka 240. Prarownkzego Tow. Oświatowo • J;:nltnrelnego łm. 

~lli!rnilie [l~PWOD~ Krl~i ! I :td~i~;~~~~eg,~ ?~n~ie::~:. 3~!ra~i:e~t~i~ Przychodnia specjalna dla chorych 
WENERYCZNYCH 
Lec.zenie chorób wenerycznych t skórnyh. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
· Analizy krwi i wydzielin 

ZAWADZKA 1. ' Tel.' 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 witcz. PORADA 3 ZŁ. 

Doktór 
IGNACY PIECHOWICZ 

spec. choroby kobiece i akuszer. 
SRóOMIEJSKA 20 tel. 107-79, 

Przyjmuje 8 - IO r. i 4 - 8 wiecz. 

Dr •etł M. RUNDSZTAJN 
annena I dlOłoby bł>łlce 

POWRóCIL 
POMORSKA 7. Tel. 171-a.ł 

Prs7J1MJ• „ 1- 1-Jt r ł „ ._. w. 

„ .... 
I• ICAllTOlł 

Spec. chorób *óraydt I wenetycznydl 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

Przyjmuje od 8 -2 I od e - 9 wlecz. 
w niedziele I śwleta od 8 - 2 oo P<>ł. 

L • C Z 11 I C A •• .,-.t:!'t,..S:i 
'~~.~·:-. ISZJIOS, gardło .:~~~ ~.~~.:; 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 
„% r. p 6.lt-ł w. pn y ja, Dr. llakowalrl. l'rz1 lenafe· 
•117••7 jNI •• ~1 •• 1 keeati••• ,. WIHlklch ~,„,,,.1. 

tlał stlfł~. Wo„waała aa m•••ł• 

NAŁOGóW wszelkich szkodllwych pozbę-
Spec. cbor. wener. skórnych I seksualnych dziesz się stosując wypróbowane moje me· 

CEOIELNJANA 15 telef. 149-07 tody. Pisz zaraz: Wittlin, Kraików, Urzędni-
prz:yJm. od 8- 11 I od !5- 8 w. cza 42/3. 

"· MEJi. H. K: LACZfCOW A 
połDWctwe ł ch«oby llobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
PnyJ-•Je .N--. eil lf-12 I M 5-1 włeea. 

Dr. - e „ I. u B I c z 
Spec. cbOrób weneryczayCll I leklAlaycb 

UL. PILSUOSKIEOO 69. tel. 143-12. 
(ró1 Narutowicza) 

przyjmuje od ioctz. 8-12, 13-3 l 5-8 w. 
w niedziele l jwlęła od 9-1 l rano. 

Dr med. 

z. ITACHOWSICA 
akucerla ł choroby l:obiec• 

powróelła 
PIOTRKOWSKA 153, tel 145-10. 

Pr.yjmuje od s. 2 do S l IMł " S d~ 7. 

Dr l.AGUrtOWSKI 
Specj1li111 daor6b wenerycznyda, 1ekau1laych f 1k6r. 

•:rtL (Gabbaet roeot1ene • iwiatJoleuniczy) 

·~~----------~--------~ 
ZA GOTÓWKĘ 1 na raty ubrania i palta mę­
skie i damskie z towarów biels.kich. Maga· 
zyn O. Joskowlcza. Nowomiejska 8. w podwó· 
rzu Przyjmuje obstalunki. 

POŃCZOCHY i skarpełlki, po cenach konku­
rencyjnych specjalnr. dział z małymi skazka­
mi. B. Fuksoiwa, K11ińsikiego 87, m. 18. 

RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami­
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawY Metropo'Js 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 

BOGATE Amerykanki 'Z dolarami. Kilka ty­
sięcy .kamienieznych pań, z posagiem 1.000 
- 500.000. Niezliczone zastępy panów na 
różnych stanowiskach - poleca Najstarsze 
Biuro Matrymonialne „Głos Serca", - Sta­
nisławów, SłO<Wackiego 20. Napisać dane z 
wymaganiami. .Wysyłamy adresy i foto­
grafie. 

·~------~--------~~-

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. - - - - „ 

--· - I 1910 „EDfiA" ] 939 
Dr. DOID5I~IDOW~ łl irabryka wózkow ox1ec1 ecych • . ra1kowych „ U .ótek metalow~·ob. ro•·erów 1 czę~cl 

Choroby kOb;ece i akuszeria ·1 row•r. Częstochowa 
P O W R O CI L A · SICLEP FABRYCZNY 

śRóDMIEJSKA 29. · Te!. 134-90. ŁHI, PIOTftKOWaKA 96 te•. iu.02 

:•rzyjmufe Od 10 - 12 l Od .~ - 8 w1e_, M j @i!! U 
Ceny macznle znizone! - - -- --- - : 

LICZ•It:ACllOR. ZĘBOWIJA•YUSTKIJ Dr ŁUCJA MAKOW:ER flJTlłJl do PlłZ.fCHOWJlNIJl 

H PLEK.R· DENTU. S S I CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE .. n~ sezon letni przylmu)e 
• leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) K KY S fłAN W UT KE 

, PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 &·10 SIERPNIA 7, tel. 232-34. wlaś~. A. WUTKE 
Ep. •Il r, 1900 fIJJ]mujc od 8 - li I od I - &. l<'.>Dż, PIOTRKOWSK \ 157. 

P w A SZ Cz E "ru KA ZAWADZKA 11 zan;i&w!en1a przvJ~ s..t r muie e1ę z orygłn-
i . - - ' • - m ·1t• r ialów an ie!. mnregnowane 1 peleryny po cenach telefon 25;.i 70 . W g 
f „ . • f I P'"t sk1eb 1 OLA" abrycznycb peleca z:nana wytwórnia pr. o · „ ro • 

lc.AtUSUt.'l DOZBł\OtĆ 
P0151l[ 'U c.AtORZU !· . . 

czv.s o~Ł NA Je 1 GACZ ? 
Im . W1cE:PR. €uG. łlWtAT~OWJKIE:GO 

łłP,AJV NA ~Cl.GACZ Wlf.IOO{t2000. 
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l-t!o ~ a ł ił . 

Jan Matejlm: Uroczysty pochód posłów· Seimu z z.amk.u do Katedry Sw. Jana na dzł~ nabo1;eóstwo po uchwaleniu 
· JrongtytucJł 3-go Maja 1791 r. 

f ' o I 

Bractwo Sw. lukasz.a: KONSTYTUCJA 3-go MAJA. (wspólne ' dzieło 11 ~w 
Bractwa św. Łukasza, które wraz z 6-ma Innymi obrammł, łlustrufłcymł dajwam'lej 
sze momenty z hlstorlł Polski, rostało at wfeszone w sati honorowej ~ poi· 

skłego na wystawie światowej w Nowym ,Jort<u). . . 

Finały rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo Aoglii. 

Na· sticiionie w Wembley odbył słę sensacyjny mecz płłkatsld o mistrzostwo Wieł­
ldej Brytanii między drużymuni Portsmouth i Wolverhampton. Mecz zakońCli,Ył się 
nieoc:z:ekiwanym zwycięstwem drużyny Portsmouth w stosunku 4:1, która zdobyła 
po rąz pierwszy pqchar Anglii„ Sensacyjnym tym zawodom przyglądało się pm!Szło 
~oo.ooo wi_clzów, wśród których był król Jerzy VI wraz z rodziną królewską. Na zdję-

ciu efektowny moment gry pod bramką ~ortsmouth. 
:. . . . 

W~difrs<u meiewi~ sianu w D~rlinii . 

Nnctzlelny Wódz .Marszałek Polaki Edward 
Smłgły-Rydl, dookoła którego w tych hi­
storycznych chwftach 8kupla 8łę cały DB• 
rów polski bez w.igJędu na p.r;zdrooanła 

polityczne. 

Pod 0111111 stlłowrch slrrzvdel. 

Powiększenie ete'ii-1y .. w. o'w. · .· • .- 'b· .. t a armu· ry Y1s ~.,. ·. c,. 

Ochot.nicy do armii terytorialnej brytyjskiejotrzymują w biurach werbunkow;d1 pełny 
ekwipunek wojskowy. 

Młodzież angielska zgłasza się · do wojska. 

W . biurach werbun!k?wych W. Bryła.nil. wzmógł się bardzo napływ ochotników do 
służby stałej. Na zd1ęciu widzimy ochotników czytających dziennik z zawiadomie­
niem O wprowadzeniu przymUBOwej słujby fJ-miesięcznej dla 20-letnich. 

Obrazek sprzed 100 le: t. 

--~-tołnłerz--•z •czasó-•w•napo---~eoń-skłc_h_ro_zma_:wia_.;.z.;.rozk.;;;;o;szną;:.:ma:;rki:;e:;:ta:.:,:n:;ką:..._ 

Broń przł!.:iwlot~it:za_ przg pr ~tg, 




